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Uzi! bez v/ypsdK j
odjywa się rajd ioin!czy rtałej Ententy

na tra s ie  B elg rad  —  B u kares zt —  L w ó w  —  W a rs za w a
B U K A R E S Z T ,  2 8 .  8 . ( T e l .  w l.)  

Lot M ałe j Ententy i Polski  od b y ­
wa się  w ciągu dnia d z is ie jsze ­
go śc iś le  w edług program u i bez 
w yp adków , na trasie  B elg ra d  —  
B u k aresz t  —  Ja s s y  —  L w ó w  —  
Poznań —  W a rs z a w a .

Na lotnisku bukareszteńskim  
w ' lądow ały  między godziną

7 -m ą  i 9 - tą  ra'no w szystk ie  sa ­
moloty, b iorące  udział w rajdzie 
i w y startow ały  w kierunku J a s ­
sy —  Lw ów .

Lądow ania  p ierw szych  sam o­
lotów  w W a rs z a w ie  należy o cz e ­
k iw ać  koło godziny 3 - e j  po poł.

W  B u k a re sz c ie  lotnicy polscy 
lądowali dziś w  następu jący m

A A SZE  ABC

Walka
z  w m n y m  cleniem

Z  g órą  sto  lat m i ja  od chwili, 
g d y  pisarz  n iem iecki,  C ham isso ,  
wydal s w e g o  „ P io ira  S c h le -  
m ih la “ . J e s t  to fan tasty czn a  o p o ­
w ie ś ć  o chorvm  człow ieku, który 
p o stra d a ł  w łasn y  cień.

G d y b y  C h a m isso  żył dzis ia j w 
P o ls c e ,  m ó g łb y  n ap isać  now ą 
w e rs ję  „ S c h le m ih la “ . B o h a te r  
o p o w ie śc i  nie szuka w łasneg o  
c ienia , ale przeciw nie ,  nie m o g ąc  
uw olnić  się  od nieodstępnego, 
c iem n eg o  tow arzy sza ,  uc ieka  

w c ią ż  przed w łasnym  cieniem i 
to czy  z nim nieustanną, b ez n a­
d zie jną  walkę.

T a k ic h  dziw nych, chorycn  lu­
dzi m am y u s ieb ie  całą , w ielką 
g ro m ad ę.

W  ok res ie  tw orzenia  się  form 
w ew n ętrz n eg o  życia  w  P o lsce ,  
ludzie ci mieli w pływ  d ecyd u jący . 
Oni urządzali P o lskę ,  ich dzie­
łem  był hy p er-d em ok raty czny  
ustró j  państw a, ich praw ow item  
dzieckiem  tak zw ane s e jm o - 
w ład ztw o.

G o sp o d aro w a li ,  ja k  chcieli,  ale 
gdy po krótkim czasie  u jawniły 
się  fa ta lne  skutki te j gospodarki,  
do m ózgów  ich zakrad ła  się  
dziw na chorob a . S tra ch  przeć 
własnym  cieniem. Nie pomni 
p rzeszłośc i,  a  nie zdolni iuż do 
p o zyty w n e j,  normalnej pracy , za­
częli ob łęd ną ucieczkę.

Ch ora  waika z w łasnem  c ia ­
łem doprow adziła  ich do zam a­
chu m a jo w e g o .

P o  zam achu posiedli  n ieo g ra­
n iczoną niem al w ładzę, mieli w 
ręku w szystk ie  m ożliw ości .  G o ­
spod arow ali,  n.e p y ta ją c  nikogo
0  zdanie, przez cztery  lata.

1 jak iż  je s t  s tosunek tych ludzi 
do dzieła rąk w łasnych, za które 
po n oszą  w yłączną odpow iedzia l­
n o ś ć ?

Bezw zględ nie  n eg aty w n y! G d y 
zab iorą  g łos , to tylko poto, by 
rzucać grom y, p iętnow ać i o sk ar-  
cieniem. R z u c a ją c  s ło w a poto­
pienia na innych, nie rozum ieją  
naw et, że krytyku ją  bezlitośnie  
sam ych  siebie .

W  sw ej chore j w yobraźn i 
u w aża ją  w łasny cień za co ś  ob ­
ceg o , widzą go w w ydłużonych 
po sta c iach  spo łeczeństw a, party j
1 posłów . Nie p oznają  w łasnych  
czyiiów, uw aża ją  je  za coś  o b c e ­
go, p o tęp ia ją . . .  Chcieliby  prze­
rzucić ciężar winy na innych, a 
czynnikom pozytyw nej myśli i 
czynu za m y ka ją  wciąż drogę do 
pracy.

B ezradni s to ją  w o b e c  piętrzą­
cych się trudności, niezdolni 
od erw ać wzroku od p rześ lad u ją ­
ce j ich wizji . C h cie liby  pozbyć 
się  nieodstępnego tow arzysza , 
ja k  Sehlcm ilil ,  sprzed ać go, lub 
w tłoczyć  w inne ręce, ale  cień 
rośnie i o lbrzym ie je  niby żywy 
wyrzut sumienia.

W  chorej w yobraźni trw a w al­
ka z w łasnym  cieniem, ubez- 
wiadnia wolę, paraliżuje  umysł, 
odzw ierciadla  traged ję  d z is ie j­
szej P o lsk : .

S .  S .

W  b i u r  K u  m i n .  C a r a
ZAMKNIĘTA

tajemnica najbliższej przyszłości
„O kres ro zs trzy g a ją c y"
P o wywiadzie p. p re m je ra  P i ł ­

sudskiego uchodzi za rzecz pew­
ną, że —  ja k  pisze dziś jedno z 
pism sa n a c y jn y ch  —  „wywiad 
in a u g u ru je  okres  ro zstrzy ga jący  
w spraw ie k o n s ty tu c j i "  i  że decy­
z je  w t e j  dziedzinie zapadną ju ż  
w n a jb l iż sz e j  przyszłości.

P o w sta je  pytanie  ja k a  drogą

nastą p ić  m a t a  zm iana konstytu­
c j i ?

Nie p rzez Sejm ?
Ch arak tery sty czną  j e s t  rzeczą, 

że praw ie wszyscy sanatorow ie  u- 
w aża ją ,  iż obranie  drogi norm al­
ne j przez S e jm  j e s t  ze s trony 
czynników decyd ujących  wyklu- 
czone. W  kołach  tych powszech­
nie przypuszczają, że Se jm  obec­

ny zostanie  rozwiązany, a  sprawa 
zmiany k o n sty tu c j i  zostanie ja k o ­
by załatw iona przed rozpisaniem 
wyborów do nowego Se jm u .

O k tro jo w a n le  aloo  
piab iscyt

N a .p y ta n ie  j a k  to ma być za ła ­
tw ione bez S e jm u  odpow iadają : 

Albo przez oktro jow anie  konsty 
tu c j i ,  to znaczy nadanie  nowej

F a l a  u p a ł ó w
ogarnęła Anglie, Francie i Hiszpanie

P A R Y Ż , 2 8 .  8 . ( A T E . )  Hisz- 
p an ję ,  F ra n c ję  i południow ą An- 
g l ję  ogarn ęła  fala  upałów W c z o ­
raj' v\ M ad rycie  term om etr w s k a ­
zywał 5 0 °  C., w  P aryżu 3 3 ° ,  w 
Londynie 3 4 ° .

P A R Y Ż , 2 8 .  8 . U p a ły  w P a ry ­
żu trw a ją  nadal. G d y we w torek 
tem peratura w y n osiła  31 stopni 
C e ls ju sza ,  to w środę zanotow-a- 
no już naw et 3 3  stopnie w cie­
niu. N astępstw em  tych niezw y­
kłych o tej porze upałów  były 
liczne wypadki porażenia  sło­
necznego.

R ów nież z H iszpanji  donoszą  
o silnej fali upałów. W  M ąd ry -

D zieR  p o l i t y c z n y
K o n feren cja  ro ln icza

W  dniu dzis ie jszym  rozpoczę­
ła  się kon feren c ja  ro lnicza, na 
k tó rą  p rzybyli  delegaci państw 
środkowo-eu rope j  skich . M iędzy 
innymi p rzyb y ł  dziś ran o  r u ­
muński m in ister  rolnictwa.

D e le g a c ję  polską  na te j  k o n fe ­
ren c ji  s tanow ią m in is tro w ie :  
K w -a tk o w sk i ,  Ja n ta -P o ło z y u s k i ,  
S ta n ie w icz  i Zaleski.  O b ra d y  kon 
ferencji  od byw ają  się  w ministe- 
r ju m  rolnictw a.

W  P re zy d ju m  Rady  
M in is tró w

D z iś  w południe do p rezy d ju m  
rad y m inistrów  p rzy b y ł  premjftr 
p. P i łs u d s k i ,  k tó ry  odbył dłuższą 
naradę z p B eck iem .

Zaprzeczon a p o g ło sk a
D z iś  w pew nych k o łach  kurso­

wała pogłoska, ja k o b y  rząd z a ­
m ierzał  ju ż  w na jb liższym  czasie 
rozw iązać se jm . W  k ołach  m ia­
ro d a jn y ch  zaprzeczono katego­
rycznie te j  pogłosce.

cie zanotow an o w  środę 5 0 °  C el-1  burzą, k tóra  w  różnych cz ę śc iach  
s ju sza .  O koło, w ie cz o ra  s to lica  jfu a j ta  w yrządziła  olbrzym ie 
Hiszpanji  .naw iedzona zosta ła  j szkody. ( U . )

Z powodu ostatnich katastrof
prasa francuska atakuje

m i n i s f e r j u m  l o t n i c t w a
zużyte.

Je d e n  z deputowanych zapowie 
dział zgłoszenie in te rp e la c j i  w 
spraw ie osta tn ich  wypadków lot­
niczych. Należy zaznaczyć, iż po­
za w czora jszem i dwoma wypadka­
mi, w których  zginęło 10 lotników, 
wydarzyły się  dwie inne k a ta s tro ­
fy, w których  lo tn icy  nie ponieśli 
żadnego szwanku, lecz ap araty  zo­
sta ły  zniszczone.

PA R Y Ż , 28.8. ( A T E ) .  W  związ­
ku z ostatn im i wypadkami w lot­
nictw ie  fran cusk iem  prasa  w ystę­
p u je  pod adresem  m in is ter ju m  lot 
n ic tw a z żąaaniem  w y jaśnień .

„ P o p u la ire "  zaznacza, iż głów­
ną przyczyną k a ta s t ro f  j e s t  po­
sługiw anie  się  przestarzałym i apa 
ra tam i i żąda od m in is tra  lo tn ic ­
twa, aby przeprowadził w szyb­
kim czasie  kontrolę  samolotów i 
polecił  w ycofać aparaty , k tóre  są

St. Zjednoczone wprowadzą
ubezp eczen a na wypadek bezrołuca

P A R Y Ż , 28.8. Z Nowego Jo rk u  
donoszą: g ubernator  s tanu  Nowy

B. prezydent leguia
ż  y j e

P A R Y Ż ,  28. 8. W e d łu g  ostat 
n ich  wiadomości z L im y ,  ju n ta  
(ra d a )  w ojskow a oddała  podpuł 
Lownikowi S a n ch e z  C e rro  kie ­
row nictw o nowego rządu w P e ­
ru- N ow y szef  rządu z n a jd u je  się 
ju ż  w drodze do L im y . B y ł y  pre 
zydent L e g u ia ,  wbrew wszelkim 
innym  pogłoskom , nie u m arł  lecz 
z n a jd u je  się dotąd na jed ny m  z 
okrętów w ojennych ja k o  jeniec-

Jo rk ,  Roosevelt,  mial w B u ffa lo  
mowę, w k tó re j  podkreślił ,  że, ce­
lem zm nie jszen ia  nędzy wśród 
bezrobotnych, państwo na  wzor 
europejsk i  będzie zmuszone wpro 
wadzić ubezpieczenie robotników 
na wypadek bezrobocia. (U )

borączkowe oczekiwanie
B E R I  IN, 28.8. Do Trom so przy 

było k i lk ase t  dziennikarzy z ca łe ­
go św iata  na przy jęc ie  okrętu 
„ B ra tv a a g “, na którym z n a jd u ją  
s ię  zwłoki Andreego i je g o  tow a­
rzyszy. N a skutek rozporządzenia 
rządu szwedzkiego powrót okrętu 
m a być przyspieszony. (U ) .

Pogodnie
iNu wschodzie P o lsk i  j  w wileń 

skiem chm u rno i dżdżysto, poza- 
tem dość pogodnie.

T e m p e ra tu ra  o godz. 8-e j  rano 
w y n o s iła :  we L w ow ie,  K ie lca ch ,  
T arn o p o lu ,  S u w a łk a c h  i  P r z e ­
myślu po 13 st., w W arsz aw ie ,  
P ińsk u , W iln ie ,  L u b lin ie ,  B r z e ­
ściu, Z akopanem , D ęblin ie ,  L u c  
ku, G rodnie  i C ieszynie po 14 st.,  
w B ia ły m s to k u ,  G ru d ziąd zu, T o ­
runiu i Z a lszczy kach  po 15 st.. w 
G d y m , K ra k o w ie ,  Poznaniu , L i ­
dzie P o h u la n ce  i K r y n ic y  po 16 
st.,  w B y d g o szcz y  i  K a l is z u  po 
17 st.

^ v n a n

w —

Tawatnstwa latlmtj fln Mamli Km' w Polsce I

W  snbotę dn ia 30  sierpnia r. b.

1
w yśc ig ó w  konnych w  W arszaw ie

na p o la  moKotowskien .

P o c z ą t e K  o  g o d z . 3 - c i e j  p o  p o ł u d n i u

k o n sty tu c j i  dekretem p. Prezyden 
ta, albo przez p leb iscyt c a łe j  lu­
dności. P le b isc y t  taki, zdaniem sa­
n acy jnego  „I. K, C.“ dałby „spo­
łeczeństwu możność zadokumento 
w an ia  bezpośrednio sw ej woli“ .

T y lk o  n ieliczn i
Tylko n ieliczni bardzo sa n a to ­

rowie przypuszczają , że zmianą 
k onsty tu c ji  c h cą  czynniki decy­
d u jące  załatw ić  przez następny 
S e jm , ta k  aby ju ż  wybory zostały 
przeprowadzone pod h a s łe m : za
lub przeciw zmianie konstytucji .

Ta jem nica  w  b iu rku  
m in. Cara

T a je m n ic a  decyzji  w spraw ie 
k on sty tu c ji  zam knięta  je s t  w biur 
ku min, Cara. T a m  spoczywa no­
wy pro jek t zmiany k onstytuc j i ,  
który jakoby zaw iera, w przeci­
wieństwie do pro jek tu  B B ,  także 
zmianę ordy nac ji  wyborczej.

W  tre śc i  tego pro jek tu  zawarte 
są  zapewne także istotne decyzje 
polityczne nowego rządu.

J e s t  rzeczą charakterystyczną, 
iż pierwszym m inistrem , z którym 
po p. Sławku i Beku rozmawiał 
nowy prem jer , był wfaąme min. 
Car. »

porządku: sam olot nr. 21 o g. 
8.20 ( s ta r t  do d a lszeg o lotu 
9 . 0 3 ) ,  sam olot nr. 2 3  o g. 8 . 15 
(s ta r t  9 . 5 1 ) ,  sam a lo t  nr. 2 0  o g. 
8 .4 3  (s ta r t  9 . 5 0 ) .

D olec ia ł  również do B u k are sz  
tu sam olot  polski nr. 19 (p i lo t  
R u tk o w sk i) ,  który w czo ra j  uległ 
w ypadkow i koło C ieszyna.

J A S S Y ,  2 8 .  8 . ( T e ł .  w ł . )  —  
W s z y s tk ie  sam oloty  ra jd o w e 
przelecia ły  nad tu te jszem  lotni-  
s ikem, z rz u ca jąc  ciężarki m el­
dunkowe.

L W Ó W , 2 8 .  8 . ( T e l .  w ł . )  Od 
g. 11 -e j  min. 15 sa m oloty  ra j ­
dow e zaczęły  tu lądow anie.

 00')---------

U rlop
p. Ifedzhskiego

N aczelny re d a k to r  i b .  m in is te f  
pocz* i te le g ra fó w  pos. B o g u s h w  
M iedzińsb i ,  k tó ry  dokonał oneg- 
d a j  w yw .ad u z prezesem ra d y  
m in istrów  p. J ó z e f e m  P i ł s u d ­
skim , na  pk rw sze  sw o je  p y ta n ie  
o trzym ał, j a k  wiadom o następu­
ją c ą  od p o w ied ź :

—  Pan, jako poseł, postawił pyta­
nie po poselsku — t. j. tak, że odpo­
wiedzieć na nie nie sposób: albowiem 
poseł do Sejmu jest stworzony na to, 
ażeby głupio pytał i głupio mówił.

W  związku z tą  oceną, wcale 
in teresu jąco  wygląd? wiadomość, 
zamieszczona na pierw szej s t ro ­
nie dzis ie jsze j „G az ety  P o l ­
s k ie j” .

Rec-aktor naczelny „Gazety Pol­
skiej” p. Bogusław Miedziński,. roz­
począł z dniem wczorajszvm urlop 
wypoczynkowy i wvjechał z W ar­
szawy. Zastępuje go r idaktor Wiktor 
PopławsKi.

J e s t  poczem wypocząć.

P A R Y Ż ,  28. 8. N a  dw orcu 
P ó łn o cn y m  w P a r y ż u  zderzył się 
w czora j p o c ią g  kolei po d m ie j-  
s k i j  z m anew ru jącą  lokomotywą, 
w skutek czego dziewięć osób od- 
n iceło  obrażenia . ( U ) .

wieszczba gwiazd„ftpresu"
to do poczynali

O to  co z gw iazd przepow iadał 
i ja k ie  rad y  daw ał w dniu 23 
sierpnia , ,E x p r e s  P o ra n n y ” pió­
rem swego nadwornego wieszcz 
b iarz a  czy w różbity  J .  S .  D- od­
k ry w a ją ce g o  codziennie niezba­
dane ta jn ik i  przyszłości.

W  sobotę, pod sym boliczną dla 
san a c ji  d atą  23- 8. (2— 3— 8 = 1 3 )  
p isa ł  on pod ty tu łe m :

Co wróżą gwiazdy na  dzień 
23 sierpn a?

Dzień dzisiejszy może przynieść nie 
oczekiwane niepowodzenia i zamie­
szanie, połączone z niepokojem ner­
wowym. Dzięki zwiększonej pobudli­
wości i drażliwości —  możem; dziś 
łatwo zostać sprowokować' lub też 
zachowaniem swem urazić innych. 
Nie jest dobry dzień do podróżowa­
nia, dokonywania zmian i  ̂ wogółe 
wszelkich nowych poczynań, a roz­
czarowania i nieporozumienia — 
zwłaszcza z obcym' —  nie dadzą na 
siebie czekać. To też dziś lepiej nic

dn. 23 sierpnia
ważnego nie załatwiać.

Sprawy urzędowe, finansowe i ar- 
tystyczne w  tym czasie nie m ogą li­
czył ne powodzenie Koło godz. i 8-ej 
domiesza się do tego podrażnienie, 
szorstkość, gniew —  w czasie tym 
możemy być narażeni na przy’—ośc, 
w  związku z podwładnymi, podróża­
mi lub korespondencją.

Słow em  horoskopy astro log a  
d la  wszelkich poczynań p o li ty cz­
nych , w dniu tym  dokonanych, 
n iezbyt pomyślne.

P rzy p o m in am y , iż przesileń.e  
obecne właśnie przy p ad ło  na so­
botę  23 go i to  właśnie około g o ­
dziny 1 8 - te j ,  k ied y  to odbyło sio 
posiedzenie rad y  gab inetow ej z 
udziałem  p. P iłsud sk igo . I  trze- 
baż, iż w łaśnie san acy jn y  „E x- 
pres” tak ą  w yw różył nn; p r o g ­
nozę.

N ow a w sy p a !

Ślubow anie
w poglądach premiera Piłscdskiigo

1 9 2 3  b d z i św  r ,
W  związiku z ustępem wywia­

du p. prezesa rad y  ministrów J .  
P iłsud sk ieg o  d otyczącym  ślubo­
wania poselsk :ego, które budź: w 
nim tak ą  ab om inac ję  —  warto 
nrzypom nw ć nrt. 100. R ozporzą  
dzenia P rezy d enta  Rz"cz_vpospo- 
l i te j  z dn. 6 lutego 1928 r. który  
b r z m i :

§ 1. Obejmując stanowisko, sędzia 
składa wobec prezesa lub tego zastęp

cy i przynajmniej dwóch sędziów wia- 
1 śn w eg o  sądu ślubowanie, którego 

br*mi< nie ustali rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wvdane na 
podstawie uchwały Rady Ministrów”.

R ozporządzenie  to  podpisał 
prezes R a d y  m inistrów  ; minister 
sp ra w -  w ojskow ych J .  P B n d s k : .  
k tóry widocznie w r. 1928 by! 
zwolennikiem ślubowania naw* t 
dla sędziów.

-oficynę rczrueiiy a  Limit
L O N D Y N , 28.8. ( A T E L  N a c z e - . do ponownycn demonstraeyj'  prze- 

le rządu republiki F e ru  s ta n ą ł  citykorządowych, podczas których 
pułk. Cerro, przywódca powstania. połicj'a użyła broni. S ą  zabici i 
W czora j na u l icach  L im y doszło | ranni .  •
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Dzisiejsze pisma uoranne
dcntis^ą * ±e:

D z ;siai o godzinie 6-e j  iano 
sy tu a c ja  w locie  okrężnym M a ­
lej Ententy  i Polski  była  na s tę ­
pująca*

Na p ie rw s ze m  m iejscu  
dotychczas R um unja

R um unja : w szystkie  sam oloty 
(to  znaczy 6 ) przybyły do B e l ­
gradu w terminie przepisanym.

Ju g o s ła w ja :  D o B elg rad u  przy 
było sześć  sam olotów  do godzi­
ny 9 -e j  wiecz.

C z e ch o s ło w a c ja :  p ięć  sam olo­
tów  przybyło w  terminie przepi­
sanym, zaś jed en  (N r .  lO) zostai 
dzięki w ypadkow i, w ycofany .

P olska  naraziie o s ta tn ia
P o lsk a :  D o B elg rad u  p rzy b y ­

ły trzy sam oloty :  Nr, 2 3 ,  piloto­
w an y  przez por. Sk rzypińskiego  
z por. ob s .  Jan k o w skim  (w y lą ­
dow ał o godzinie 12 .16  w połu­
d n ie ) ,  Nr. 2 1 ,  p ilo tow any przez 
por. W y rw ick ieg o  z por. obs. 
P a jerem  (w y ląd o w ał o godzinie 
13 .5 6  w  południe).

T rz e c i  polski sam olot Nr. 2 0 ,  
p ilo tow any przez por. M a s s a l ­
sk iego z por. obs . M isiew iczem , 
k tó iy  przym usow o lądował pod 
P ra g ą ,  po uskutecznieniu repa­
rac j i  uszkodzeń, w y star to w a ł  z 
P rag i  w kierunku B elg rad u  o g o ­
dzinie 14 .29  po południu i p iz y -  
był na m ie jsce  o g. 19 .20 .

T rz y  p ozosta łe  polskie  sa m o ­
loty z o sta ły  w ycofane  z rajdu. 
Nr. 2 2  zosta ł  zupełnie zn iszczo­
ny podczas  wypadku pod K ra s ­
nobrodem , w  którym śm ierć  po­
niósł por. A zorew icz, Nr. 19 
p r z jm u s o w o ,  lądow ał pod C ie­
szynem, przyezem okazało  się, 
że początk ow o p odaw ane uszko­
dzenie drobne uniemożliwiło j e ­
dnak dalszy  lot, Nr. 2 4  przymu­
sow o lądow ał na terytorjum cz e-  
chosłow ack iem , przyezem został

Noc w Płomieniach
W ie lk i Festiva! F ilm o w y
odbędzie się w  soboię 30 s i e rp n ia  r. b. 

w  LUNA-FARKU
Dyrekcja i Organizacja Pierwszego 
w Polsce Feslivalu Filmowego, bory­
kając się z warunkami atmosferycznemi 
z niesłabnącą energią w pogoni za 
piękną pogodą podjęła akcję zmonto­
wania na nadcr.odzącą sobotę niezwy­
kle fascynującej zabawy filmowej, na 
którą gorąc2teowo oczekuje całe miasto. 
Olbrzymi nakład środków technicznych 
którego koszta zwiększają się z każ­
dym tygodniem daje gwarancję uda­
nia się tej, jak na nasze stosunki, wy­
jątkowo piękne; zabawy. RAzystko co 
żyje szykuje sie na Pierwsze Wielkie 

Święto F i lm u  Polskiego.
Cena wejścia 2 zł. Informacje tel 103-08

tak poważnie uszkodzony, że 
musiano g o  w y c o fa ć  z konkursu.

Ja k  z tego p o bieżn ego  prze­
glądu wynika, n a jw ię c e j  sa m o ­
lotów doprowadzili  Rumuni ( 6 ),  
Ju g osło w ian ie  ( 6 ) ,  Czesi tylko 
5 i P o lacy  tylko 3.

P rzyczyna naszych  
n iep o w o d zeń

Ja k ie  są p o w o d y  tych trzecn 
w ypadków , które zdekom pleto­
w ały naszą ekipę i zakończyły  
się trag iczn ą  śm iercią  por. A za- 
re w icz a?

F a c h o w c y  o d p o w ia d a ją  na to 
pytanie jed nog łośn ie .

—  P rz y czy n ą  naszych  d o ty ch ­
cza sow y ch  niepow odzeń w c z a ­
sie o b e cn eg o  rajdu, ja k  i klęsk 
w poptzednich  trzech  latach  
jes t  „w ieczn e  ek sp ery m en tow a­
n ie"  ze s trony k ierow niczych  
sfer naszego lotnictwra. Już trzy 
razy podczas  ubiegłych  lotów  
Małej E ntenty  ek ipa na sza  z a j ­
m ow ała ostatn ie  m ie jsce ,  w ięc  
zdaw ało się, że m etod a ek sp ery­
m entów  pow inna była  na ten raz 
być  zastąp ioną przez m etodę 
norm alnego rozwoju.

Rumuni i Ju g o s ło w ian ie ,  k tó­
rzy na jlepie j narazie w ra jd a ch  
tych wychodzili,  lecieli na sa m o ­
lotach  d ob rze  im znanych i od­
powiednio „ o b la ta n y c h " .

Czesi na  ten ra jd  zakupili n a j ­
bardzie j renom ow ane, o potężnej 
m o cy  silniki „ A sso  8 0 0 " ,  w y n a ­
ją ć  na cele  tego rajdu jed n ą  
czw artą  sw e g o  ca łego  budżetu 
na lotnictw o w o jsk o w e.

Ja k  w y stąp iła  P o ls k a ?
M y ograniczyliśm y się jedynie  

do w y słan ia  na rajd sam olotów  
najm nie j przez naszych  pilotów 
„ o b la ta n y c h " ,  d ostarczo ny ch  do 
ich d yspozy c ji  w  os ta tn ie j  n ie ­
m al ch w il i !  P iz e c ie ż  faktem  je s t ,  
że wszystkie  konkursy  e h m in a-  
cy jn e ,  Które d ecy d ow ały  o udzia­
le t e g o  łub ow eg o  pilota w  ra j­
dzie, o d b yw ały  się  nie na sa m o ­
lotach  typu „Lublin R, V III" ,  na 
k tórych  naszym pilotom kazano 
p o le c ie ć  w  lor okrężny M ałe j E n ­
tenty i P olsk i .  Je sz cz e  przed lo­
tem w  ko łacn  lotniczych narze­
kano na lekkom yślność  w y sy ła ­
nia w rajd sam olo tów  mało z n a­
nych pilotom, tw ierdząc, że je s t  
to eksperym ent, k tórego skuikóv ' 
trudno przew idzieć, 1 o to  skutki 
nie kazały  na sieb ie  czekać ;  trzy 
sa m oloty  polskie  ubyły  z szere ­
gó w !

N aturalnie , że można się za­
słan iać  pechem , lecz kto udo­
wodni, że niepowodzenie to mia­
łoby m ie jsce ,  gd y by  nasi lotnicy 
lecieli na innych sam olotach , le­

piej im znanych, niźli „Lublin R 
VUI“ . Nie znaczy  to, że sam oloty  
te nie są d obre! S ą  one naw et 
zupełnie dobre, może lepsze na­
wet od innych, lecz m ało naszym  
lotnikotn znane i mało przez nich 
używane.

W  dniu dzisiejszym  trzech na­
szych lotników, a z nimi i kilku­
nastu pilo tów  zagran icznych  cze­
ka ciężka przepraw a.

T r a s a  ra jdu prowadzi z B e l ­
gradu przez B u k are sz t  —  Ja s s y  
(n ieobo w iązk ow e ląd o w anie)  —  
L w ó w  —  P oznań (n ieoob w iąz- 
kow e ląd o w anie)  do W a rs z a w y . 
D łu g ość  trasy :  2 0 3 2  kim.

W  ciniu dzisie jszym  Centrolew  
wydał n astęp u jącą  odezw ę:

D w a m iesiące  m ija  od chwili, 
gdy zgrom adzeni w  K rakow ie  z 
ca łego  kra ju  na K ongresie  O b ro ­
ny P ra w a  5 W o ln o śc i  Ludu dele­
g aci  chłopów , robotnikow  i inte­
ligencji  p ra cu ją ce j  —  złożyli uro­
czyste  ś lubow anie, że „nie  spocz 
ną w  w alce ,  aż usunięta zostanie 
dyktatura, aż przyw rócone b ę ­
dzie p oszanow anie  praw a, az 
w ładzę w P o lsce  o b e jm ie  rząd 
zaufania Se jm u i m as lud ow y ch".

R ząd dyktatury nie w yciągnął 
wniosków z tego ostrzeżenia , 
którego mu udzieliła w  Krakow ie 
z jed noczona d em o k ra c ja  poiska. 
O dpow iedział  na uchw ały  cz‘cz e -  
mi groźnemi, i bezm yślnem i szy­
kanami w  stosunku do s p o k o j­
nych obyw ateli.

T y m c z a s e m ‘ położenie nasze, 
zarówno wew nętrzne, ja k  i zew ­
nętrzne, -w dalszym ciągu się po­
garsza ,  co  widzą i s tw ierd za ją  
jużr w szy scy ,  prócz zadowolom 
z siebie  i sw oich  sp osob ów  rzą­
dzenia —  partji  rządow ej.

Nic nie w skazu je  na zapo w ia­
daną popraw ę położenia  g o sp o ­
darczego. Nędza wsi i m iast do­
szła do na jw ięk szego  natężenia 
U cisk  podatkow y  przekroczył 
g ranice  na jd a le j  posunięte j wy­
trzym ałości Kryzys gospo d arczy  
stał się  w P o lsce  z jaw isk iem  s ta ­
łem. Inacze j b yć  nie może tak 
długo, iak długo c a ły  wisiłek 
tych, co  rządzą, sk iero w any  je s t  
ku jednem u tylko celowi, a b y  ja k  
najdłużej władzę w sw oich  utrzy­
m ać rękach  i ja k  na jobfic ie j  z 
niej korzystać . D la  tego celu 
podtrzym uje się w  P aństw ie  stan 
n iepokoju i zamysłu Z am y k a się 
usta przedstaw icie lom  narodu, 
me zw ołu je  się Se jm u , a b y  nie 
mógł w y k onać  ch o ćb y  na jp oży ­
teczn ie jsze j  dla ogółu obyw ateli  
pracy , oraz w yk ony w ać kontrolę 
nad g ospodarką  rządu.

Na etapie L w ó w  —  Poznań 
odbędzie się  lot na w yso kości  
5 .0 0 0  k ilom etrów . W e  Lw ow ie  
w sz y scy  uczestn icy  rajdu otrzy­
m ają  dzisiaj po dwa cechow ane  
Darografy. je d e n  zasadniczy, 
drugi zapasow y . W  ciągu pierw ­
szych dziew ięćdziesięciu  minut 
lotu d zis ie jszego , ich zadaniem 
będzie utrzym ać się na w yso k o ­
ści 5 .0 0 0  m etrów . N a jw iększą  
ilość punktów otrzym a ten z sa ­
molotów , który najdłużej na tej 
w ysokości  się  utrzyma. O tw arcie  
b arog rafów  nastąpi następnego 
dnia przez przedstaw icie li  Insty­
tutu IŚaukowego B a d a ń  L otni­
czych w W a rsza w ie .

W  tych w arunkach coraz śmie 
iej podnoszą się g łosy , w yzysku­
ją c e  nasze rozbicie  i s łab ość  
wew nętrzną, a zm ierza jące  do 
zmiany naszych granic , do p o ­
zbaw ienia  nas dostępu do morza.

O B Y W A T E L E !

T e j  sm utnej,  jeże li  nie w ręcz  
ponurej, rzeczyw istości  —  nie 
zagłuszą hałaśliw e uc iechy  tych 
nielicznych w  narodzie, Którym 
je s t  dobrze, nie zmylą praw dzi- 
w ego j t j  odczucia  przez szerokie 
m asy ludów różne parady i do­
żynki. P onad  ten sztuczny zgiełk 
zadow olenia  z w yników  „rad o s­
nej tw ó rcz o śc i"  w y b i ja  się tro­
ska m iljonów  o przyszłość  P o l­
ski, o los ludu polskiego.

W o b e c  tej troski nie wolno 
nam trw ać w bierności  i posłusz- 
nem w yczekiw aniu  co ju tro  nam 
przyniesie. T a k  , ja k  dziesięć lat 
temu, gdy w obliczu b o ls z e w ic ­
k iego  n a ja z d u  jedność, zwartość 
i p ośw ięcen ie  szeroKieh m as lu­
dow ych przyniosły P o lsce  zw y­
cięstw o, tak i obecn ie  —  nie 
zw alczym y p anu jącego  zła w 
P o lsce  inaczej,  ja k  wspólnym 
wysiłkiem m as p racu jący ch .

W  Kraicowie ośw iadczyliśm y 
m o cz y śc ie  w o b e c  ca łego  kraju, 
że „w alk ę  o usunięcie dyktatury 
Jó zefa  P iłsudskiego podjęliśm y 
w szyscy  razem i razem ją  po­
prowadzim y dale j,  aż do zw y cię ­
s tw a " .  W  wykonaniu tego zob o­
w iązania w zyw am y W a s  —  O by 
w atele  —  do m asow eg o  uazialu 
w wspólnych m an ifes tac jach ,  
które stronnictw a d em okratycz­
ne lew icy  i środka zw ołu ją  w 
niedzielę 1 4-g o  w rześnia , ab y  
stwierdzić, że hasła  N atychm ia­
stow eg o  zw ołania Se jm u , U su ­
nięcia dyktatury. W alk i  z kryzy­
sem gospodarczym  i Protestu 
przeciw ko zakusom  na ca ło ść  
g ranic  R zeczypospolite j ,  są w y­
razem niezłomnej woli narodu.

P odpisani pod o d ezw ą: P . P. 
S .,  „ W y z w o le n ie " ,  S tronnictw a 
Chłopskie, „ P ia s t " ,  Ch. D i N. 
P. R.

S Ą D  N A JW Y Ż S Z Y
r o z p a t r z y w s z y  w c z o r a j  s k a r g ę  k a ­
s a c y j n ą ,  z ło ż o n ą  w  im ie n iu  t r z e c h  
k o m u n i s t ó w  lw o w s k ie n ,  s k a z a ­
n y c h  n a  śm ie rć ,  p o s t a n o w i ł  s k a ­
s o w a ć  w y r o k  s ą d u  lw o w sk ie g o  i 
p r z e k a z a ł  s p r a w ę  do  p o n o w n e g o  
r o z p a t r z e n i a ,  g d y ż  s ę d z io w ie  n i e ­
w ła ś c iw ie  z a s to s o w a l i  k a r ę  ś m ie r ­
ci.

P E T K I E W I C Z
na w czorajszym  popisie w Hel- 
s in gfors ie  w biegu na 5 tysięcy 
metrów poniósł porażkę, przybył 
bowiem do m ety ja k o  trzeci .  P ie r ­
wsze dwa m ie js c a  z a ję l i  finnow ie 
V irtanen  i Nurmi.

F R A N C JA  
p o z a  k a t a s t r o f ą  w  C h a r t r e s ,  o k ió  
r e j  d o n ie ś l i ś m y  w c z o ra j ,  b y ła  w i ­
d o w n ią  je s z c z e  j e d n e j  t r a g e d j i  po  
w i e t r z n e j .  O to  m i a n o w i c ie  s a m o ­
lo t ,  k t ó r y  l e c i a ł  n a  m ie j s c e  k a t a ­
s t r o f y  p o d  C h a r t r e s ,  w s k u te k  u s z ­
k o d z e n ia  s c e ru  r u n ą ł  z  w ie lk i e j  
w y so k o śc i  n a  z iem ię  Z za ło g i  u r a ­
to w a ło  s tę  U dko d w u  lu a z i ,  k tó r z y  
S K orzysta li  ze  s p a o o c h r o n ó w ; 
c z t e r e j  in n i  lo tn ic y  p o n ie ś l i  
ś m ie r ć  . i

W A L U T Y  I  D E W IZ Y .
Dolary Stanów Zjednoczonych

3.89 (sjmzedaż 8.91, kupno 8.87). Ho­
landia 359,Oy (sprzedaż 359,99, kupno 
358,19); Londyn 43,39% (sprzedaż 
43,50y2, kupno 43,28); Nowy Jork 
8,903 (sprzedaż 8.923, kupno 8,883); 
Nowy Jork (kabel) 8,913 (sprzedaż 
8,933, kupno 8,893); Paryż 35,06 
(sprzdaż 35,15, kupno 34,97); Praga 
26,44 (sprzedaż 26,50, kupno 26,38); 
Szwajcarja 173,22 tsprzeaaż  173,65, 
kupno 172,79), Wiochy 46,69 (sprze­
daż 46,81, kupno 46,73).

Rubel ztoty 4,63, rubel srebrny 
1,80 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0,80, gram czystego złota. 5,9244. W 
obrotach międzybankowych: Berlin
212,84.

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc, poż. stabilizacyjna 89.00 (w 

proc.); 4 proc. poż. inwest. 113,25 —  
114,00; 5 proc. państwow a pożyczka 
dolarowa 62,50; 5 proc. konweisyjna 
55,50; 10 proc. poi.  kolejowa 103,00 
(w  proc.) ;  5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjna 49,50 ; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp, kraj. 94,00 (161,68); 8 proc 
oblig. Banku gosp. kiaj. 94.00
(151.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94,00 (161,68); 7 proc. L. Z 
Banku gosp. kraj. 83,25 (w  proc.); 8 
proc. L. Z. Banku rolngo 94.00
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolne­
go 83,25 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
Tow. kred. przem. poi. 89,50 (w  
proc.); 4i/g proc. L. Z. ziemskie 57,50 
5 proc. L Z. W arszaw y 60,00; 8 proc. 
L, Z. W arszawy 76,40 —  76,10 ; 8 
proc. L. Z. Kielc 66.60; 10 proc. L. Z, 
Radomią 82,00

Ż E L A Z N Y  W ILK

o rg a n iz a c ja  bojowa W ałdem arasS, 
utrzymywała, j a k  wykazuje śledz­
two, śc is łą  łączność  z niemieckim 
Stahlhelm em .

Ś M IE R Ć  P O D C Z A S Z A B A W Y

poniósł p iętnasto letn i  chłopiec, 
Kubicki,  pod S tarogardem . W raz 
ze swym towarzyszem strze la ł  on 
do tarczy  z rewolweru W  pewnej 
chwili ów towarzysz, nie  widząc 
Kubickiego, w ystrzelił  i położył 
go trupem.

U P A Ł Y

sz a le ją  w Londynie. W cz o ra j  sto* 
l ica  A n g l j i  m ia ła  tem peraturę , 
nienotow aną ju ż  od la t  wielu W  
południe ierm um etr wskazywał 
powyżej 34 s t .  w c jen iu .  N aw śt  w 
nocy tem peratu ra  j e s t  tak wyso­
ka, że m ieszkańcy dzielnie robot­
niczych przenieśli  s ię  na spani.* 
do ogrodów, lub za miasto. W e­
dług wszelkiego prawcjiopodooieA- 
stwa upały się  nie zm nie jszą i ca­
ły m ies iąc  wrzesień będzie bardzo 
gorący-

55,00; Parowozy 26,00.

it SzKoinitiwa t o w f a ł w
P rz eć  rozpoczęciem roku szkol­

nego, k ieay  liczny zastęp młodzie­
ży po ukończeniu Szkoły powsze­
ch n e j pragnie  ksz ta łc ić  s ię  ząwm- 
dowo, aby przygotować się  n a je ­
życie do pracy  zarobkow ej r -  ną 
czasie  będzie podzielić s ię  spo­
strzeżeniami, doKonanemi poucza* 
zwiedzania Szkoły Zawodowej d la  
dziewcząt p. w. św . T e re sy  w za­
kładzie ks. S iem ca.

N a szczególną uwągę zas łu g u je  
program  te j  szkoły, opracow any 
tak, by wychowywane uziewczętą 
ja k n a j le p ie j  przygotować do przy 
sz łe j  pracy  zawodowej. Obok więe 
przedmiotów ogólnokształcących  
szczególny nacisk kładzie s ię  tu 
na  naukę fachu , w związku % 
czem liczba godzin za jęć  prakty- 
cznycn za aprobatą  M inisterstw a 
W R. i O. P .  została  znacznie po­
większona. P rócz  tego dla uzupeł­
n ien ia  całoksztaHu wychowania o--' 
bowiązuje w szkole nauka gospo­
darstw a domowegę i obchodzenia 
się  z dziećmi.

T ak  wytknięty k ierunek  wycho­
wania da niew ątpliw ie dobre re ­
zultaty zarówno wychowywanym 
dziewczętom, ja k  i społeczeństwu, 
nie  wątpimy więc, że nasze w ła­
dze szkolne poprą dążenia kierow­
nictw a Szkoły

K om .
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N A J B L I Ż S Z E  O S I E D L E

BIAŁOŁĘKA DWORSKA
n a  d ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y

Miejscowość' S U C H A  i MALOWNICZA 
ZNAKOMITA KOMUNIKACJA 

K O L E J O W A  i A U T O B U S O W A  
Zarząd EZTM. -< ,

T e l e f o n  ą O O - S ą ,

D yktatu ra  bow iem  nie znosi 
kontroli, ja w n o śc i ,  odpow iedzia l­
ności!
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R ojow a odezw a
Centrolewu

N otow ania giełdow e
z  dn ia 27 s ierpn ia

AKCJE.
Bank Polski 168,75: Węgiel 41,00; 

Lilpop 25,50 —  25,25; Ostrowice

T A D E U S Z  G L U Z IŃ S K l.  53)

P O W I E Ś Ć

—  Należy mi się kula w łeb. Niema w y jśc ia  —- 
Szepnął.

Zapłacił  i powlókł się  do domu.
W ia tr  zacinał  śniegiem przesłan ia ł  mu wzrok 

Ktoś ukłonił mu się.
—  Starszy Baranow ski —  poznał i uchylił  m a­

chinaln ie  kapelusza.
—  .futro u iałby, że mnie nie zna —  uświadomił 

sobie.
Przyspieszył kroku.
Znalazłszy się v/ swoim pokoju, zrzucił palto, 

i siadł ciężko na łóżku. I nagle  załamało się  w nim 
wszystko. W ybuchnął szlochem tak strasznym, ja k ­
by w te j  chwili dopiero s tra c i ł  resztę  nadziei.

Ozwalo się pukanie. Poskoczył ku drzwiom* prze­
kręcił k jucz w' zamku i znowu rzucił  się  na łńżno.

—  Czas skończyć!
Otworzył szufladę biurka.
—  Do d jahia  paskudny k on iec !  To s ta r y !  Opły­

wa w pieniądze, a ja .. .
Zatrzęsła  nim nienaw iść i pragnienie  zemsty.
—  Zastrzel się u niOgo! —  podszrpnęla mu m ści­

wość.

W ykrzyw ił usta  w radosnym uśmiechu
—  U niego i u n ie j .  Na obiad będą w domu
W sadził broń w kieszeń.
—  O jc iec  napewno zakazał może puszczać —  

przypomniał sobie. —  Zamkną mi drzwi przed no­
sem...

Przyszło mu na myśl, by ubrać s ię  w oficersk i  
mundur.

R rzabrał  się  z gorączkowym pośpiechem Przypa- 
sa ł  pas i rewolwer. W ybiegł, zostaw ia jąc  otw arte  
drzwi.

W siadł do p rze jeżd ża jące j  taksówki, jakby  nie 
miał chwili do s tracen ia .

Wchodził powoli schodami. Zbierał się  w sobie,
—  O dtrącę  lo k a ja  i wejdę.
Ju ż  m iał  zadzwonić i wstrzymał się.
—  A może s ta ry  w yszedł0
Cały p ro jek t  wydał mu się  czemś głupiem.
—  Kogóż to zadziwi, że zastrzelę  s ię  u niego. 

N ikt nie wie przecież...  Nie będzie naw et skandalu.
S ta ł  niezdecydowany, j
Kacze j u Ja d z i .  T o  ona w ciągnęła  mnie w grę. 

W szyscy wiedzą, że u niej. . .
U jrz a ł  przed sobą j e j  twarz, uśm iechniętą  zło­

śliwie, drwiącą.
—  Zastrzelę  i c ieb ie !  N iech  Liński...
B y ł  teraz zewnętrznie spokojny, choć wewnątrz 

palił go ogień. Zeszedł po schodach, siadł do doroż­
ki i podał adres Jad zi

W  wyobraźni przeżywał rozkoszne chwile. J e j  
przestrach , b łag ania  o l itość, ^

Po drodze mimowoli wzrok je g o  spoczął na ze­
garze. przytwierdzonym do ściany

—  Czwarta. Za sieaem  godzin Gardeeki.. .
—  O jc ie c  m a setki tysięcy, a  j a  nie  mogę do­

s ta ć  szesnastu —  Domyślał z goryczą.
—  A czys próbował? —  spytał  go ja k iś  głos,
R zucił  s ię  w tył.
•— Od czego są  l ichw iarze?
Nigdy dotąd nie był w położeniu, by m usia ł  u 

nich pożyczać. Nie znał dróg.
—  P ó jd ę  do ju b i le ra  na Nalewki Niech mi wska­

że.
W  sercu  zakołatała  mu nadzie ja.
Zatrzymał dorożkę wsiadł do tram w aju . W ola! 

nie zw racać uwagi swym przyjazdem
W szedł do sklepu, w którym niedawno sprzedał 

kosztowności. Czarnobrody kupiec nie poznał go w 
oficerskim  mundurze i zgiął się  uprzejmie i wy­
czekująco.

—  Sprzedałem u pana parę dni temu zegarek, 
szpilkę z brylantem , spinki i papierośnicę. Byłem 
bez munduru. P ozn a je  mnie p an?

K upiec m rugnął chytrze oczkami.
-— A —  to p an ?  Nie poznałem. Czy pan może 

chce odkupić? Jeszcze  są. Mówiłem, że ciężko sprze 
dąć.

—  P otrzeba mi pieniędzy.
—  Pfeaięd zy? O jo j !  Komu dziś nie po trzeba ’  

P an  ma co sprzedać?
— Chcę pożyczyć
Żyd podskoczył ze zdziwienia.

—  J a  m e  mam J a  nie  pożyczam. Od tego je s t  
bankier, czy j a  D an k ie r?

—  Przychodzę do pana, ja k  do znajomego. Może 
pan poradzi ktoby pożyczył?

—  J a  mam poradzić?
Żyd ob e jrza ł  Kazika ze wszystkich  stron,
—- A  d u żo  p a n  p o tr z e b u je ?
—  Dużo.
Żyd pokręcił  głową. ,
—- Dziś n ikt  nie m a gotówki. Ale pan poruezmk 

—  to mój dobry znajomy, I c e k !  —  wrzasnął piskli­
wie.

—- W as is t  ta te ?
—- Zaprowadzisz tegc  pana porucznika do Sz le­

my bu ch a ltera .  T y  wiesz
—  Co n ie  mam wiedzieć?
Szl j  długo Nalewkami. Zwinny żydek poprzedzął 

o f icera ,  S k rę c i ł  wreszcie  w ja k ą ś  bramę. Pp^eszli 
podwórze jedno, drugie, trzecie. W eszli na drugie 
piętro, Icek  zapukał.

Ozwał się  g iu b y  głos.
•— K to  je s t ?
—- Gość —  zameldował Icek.
Drzwi uchylono ostrożnie i ukazął się  siwy ż j  d 

w okularach .
—  Co lo  je s t ?  O f ic e r?
—  T o nasz zna jom y —  zarekomendował wyro­

stek.
Żyd pokiwał głową
-— S i  git .  Znajomy.

(cl. c.  n . ł
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INTERES PRZEDEWSZYSTKIEM

D l a c z e g o  S t .  Z j e d n o c z  m e
#

handlują z sowietami
Chociaż nie utrzymują z mmi stosunków dyplomatycznych?

S t .  Z jed noczone, w edług ogól­
nego mniemania, są  jedynem  
p aństw em  na św iecie , w którem 
rząd bolszew icki żadnych nie po­
s iad a w pływ ów . P oniew aż był 
ok res ,  kiedy prow adzono tam, 
za poduszczeniem ludzi b liskich 
Fordow i,  zaw ziętą  kam pan ję  
p rzec iw  propagandzie  kom unis­
tycznej (b y ło  to mniej w ięce j 
d ziew ięć lat t e m u ) ;  poniew aż w 

, okresie  tym z agitatoram i komu- 
nistycznem i rozpraw iano się za­
zw y cza j na m ie jscu , b i ją c  ich i 
D oksując tęgo, —  w ięc przecięt­
ny europejczyk  i nadal myśli, że 
p aństw o bolszew ick ie  ma pod 
iX>stacią St .  Z jed noczony ch  na j­
w ięk szeg o  wroga.

J e s t  to pogląd niesłuszny, bo 
że  S t .  Z jed noczone  nie uznały 
dotąd p ań stw a sow ie tów  de jure, 
p łynie  to nie z jak ichk olw iek  
przes łan ek  politycznych, lecz 
stąd głów nie, je ś l i  nie jedynie , iż 
rząd so w ie ck i,  po pierw sze —  
nie chce  p łac ić  długów carsk ie j 
R o s j i ,  po drugie —  nie chce  
w strzy m a ć  s ię  od prow adzenia  
p ro p a ga n d y  w St .  Z je d n o czo ­
n y ch . Dopóki sow iety  ni? zmie­
nią  pod tym względem sw ego 
p o stęp o w an ia ,  nie m ogą  liczyć 
na  to, że zostaną prawnie uzna­
ne, ja k  to miało m ie jsce  ze w sz y-  
s tkiem i państw am i Europy, któ­
re  utrzym ują z sow ietam i s tosun­
ki dyplom atyczne.

A le handel idzie
M im o to je d n ak  stosunki h an ­

dlowe między obu państw am i 
is tn ie ją ,  ba , naw et ro zw ija ją  się  
co ra z  bardzie j.  O k oliczność  ta 
ś w ia a c z y  nietylko o tem, że w 
św iec ie  interesów  St.  Z jed n o czo ­
ne nie k ieru ją  s ię  sentym entem , 
lecz  o  tem przedew szystkiem , iż 
w za jem na w ym iana tow arów  je s t  
teg o  rodzaju, że handel z b o lsz e ­
wikami stal się  już dla S b  Z jed ­
noczonych  pod wielu względami 
Koniecznością.

W p raw d z ie  czyta liśm y przed 
kilku tygodniami w te legram ach, 
że w ładze now ojorsk ie  nie zgo­
dziły  się  na w yładow anie  sow ie ­
ckich  okrętów  to w aro w ych , któ­
re do portu zaw inęły ;  w prawdzie 
skore do złudzeń środ ow isko  an- 
tybolszew ickich  idealistów  skłon 
ne było przypuszczać, że fakt ten 
stanow i moment zwrotny w sto­
sunku St. Z jed noczonych  do so­
w ietów , okazało  się jed nak , że 
b y ł  to prze jaw  chw ilow y, zgoła 
nieskoord ynow any z ogólną linją 
polityczną państw a.

Co w y k a z a ła  ko m is ja  
śledcza

S w e g o  czasu kongres  S t .  Z jed ­
noczonych wyłonił sp ec ja ln ą  ko­
m isję ,  k tórej z lecono zbadanie 
d ziałalności agentów  sow ieckich  
w  na jw ażnie jszych  ośrodkach 
p aństw a. K o m is ja  sumiennie wy­
k onała  swą pracę , a na podsta­
w ie zdobytego  materja łu  orzekła, 
że  w łaśc iw ie  sow iecka d e le g a c ja  
handlow a je s t  centra lą  propa­
gandy bolszewizmu. B ezp o śre d ­
ni i skutkiem og łoszen ia  wyni­
ków  tych badań było właśnie 
w strzym anie  wyładunku s o w ie c­
kich towarów w New Yorku, któ­
re z radością  powitał jed en  z n a j­
w yb itn ie jszy ch  przedstawicieli

marja r n t m u
p rze m ó w i z  ek ran u

Jakie ogarnie nas uczucie, kiedy u- 
słyszymy z ekranu glos Marysi Gor­
czyńskiej —  oto pytanie stawiane so­
bie przez niejednego z jej wielbicieli. 
Bo też rzeczywiście ciekawem jest 
jak wypadł glos uroczej gwiazdy w 
pierwszym gadanym po polsku fil­
mie „Tajemnica lekarza”, który już 
wkrótce usłyszymy w „Apollo”.

Jak wypadł glos Solskiego. Sawn- 
na, Stęnowskiego, Bruczówny i Or- 
wely? )ak spisali s ;ę ci nasi nailepsi 
artyści teatralni i filmowi wspólpra- 
cąjąc z amerykanami?

Jak fama niesie film ten wypad! 
wspaniale. Djalogi opracowane przez 
Włodzimierza Perzyńskiego jak rów­
nież role jakbv stworzone dla naszych 
aktorów dały im możność stworze­
nia rewelacyjnych wprost kreacji. N b  
w  tem dziwnego jeśli się zważy, że 
pomocnym int był i zdięciami kiero­
wa! Ryszard Ordrński, fachowiec wy­
trawny i niezawodn--.

robotniczych  państw a, w icep re -  spotęgow anie  w yw rotow ej 
zes fed erac ji  pracy, W oli .  O pagandy. 
św iad czył on, że zam knięcie  por-  ' 
tów am erykańskich  dla s o w ie c­
kiego ww ozu leży w interesie  ro­
botnika St. Z jed noczonych .

T a  polityka, idąca ku zerw a­
niu stosu nków  handlow ych z so liczności. P ierw szą z nich s tano- 
w.etam i, miała g o rąceg o  zwo an- w j j0 ośw iad czenie  olbrzym iego 
nika w oso bie  podsekretarza  s ta -  p rzed siębiorstw a maszyn rolni- 
nu w ministerjum skarbu, Low - Czycb (International H arvester 
mana,^ można więc^ było przypu- C o ) ,  że z powodu zam ówień so -  
szczać ,  że sfery kierow nicze St.  w ieckich tnusi o 5 0  proc. zw ięk- 
Z jed noczonych  idą racze j w tym SZyę  produkcję . Niemal je d n o -  
samym kierunku. Ja k  się  w krótce  cze śnie a m ery k ańscy  hutnicy o -  
okazało , była  to pom yłka, p łyną- lz e kli, że dziś nie m ogliby już 
ca z nierozumienia n teresów  g o -  prow adzić sw ych zakładów  bez 
spodarczych  St .  Z jed noczony ch , sow ieck ie j  rudy manganu.

pro-

In teres p rzed ew szystk iem
Nie bez wpływu na takie w ła­

śnie ukształtow anie  się s tosun- i H™,w ce m ‘ . .
ków z sow ietam i były dwie o k o - I D latego  to, chociaż  czynniki

drzewo papierow e, z ab iera ją  zaś 
przedew szystkiem  maszyny i na­
rzędzia, czyli g otow e fabrykaty, 
których sprzedaż je s t  n ieporów ­
nanie zy skow nie jsza  od handlu

W łaśn ie  te czynniki m iarod a j­
ne są  zdania, że mimo w szystko 
handel z sow ietam i przynosi St. 
Z jed noczonym  duże korzyści ,  któ 
rych w ob ecny ch  w arunkach 
św iatow eg o  kryzysu g osp o d ar­
czego zrzekać się nie wolno. A je  
szcze niedawno ó w czesn y  prezy­
dent państw a, Coolidge, zapew ­
niał św iat,  że S t .  Z jed noczone  dla 
zysku nie przehandlują  ideałów 
am erykańskich. J e s t  to rys w po­
lityce St.  Z jed noczony ch  tein c ie ­
kawszy, że prasa  tam te jsza  i ko­
ła polityczne d oskonale  zda ją  so­
bie spraw ę z tego, iż każdy do­
lar, zdobyty przez sow iety  w

W p raw d z ie  w łaśc ic ie le  kopal­
ni manganu skarżyli się, że wwóz 
sow ieckie j rudy zab ija  rodzimy 
przemysł, okazało  się jed nak , że 
ten m angan k ra jo w y  stanow i za­
ledwie 5 proc. zapotrzebow ania , 
że w ięc  am erykański przemysł 
hutniczy nie byłby w stanie pra­
co w a ć  bez w w ożonego przez so­
wiety manganu

Z resztą  St.  Z jed noczone m ają  
z handlu z sow ietam i inną je sz ­
cze korzy ść :  sow ie ty  kupują
dziesięć  razy tyle, co sam e sprze 
da ją . D ow ożą  do portów  am ery­
k ańskich  futra, m angan, platynę,

handlu zagranicznym,- idzie na n ieco antracytu , budulec oraz

O B S T R U K C J Ę
chroniczną, zaburzenia żołądKowe i hiszHowe

l e c z ą  S I O Ł A

„ GAS T ROS A
Żądać w  apteKach i sKladach aptecznych

: wad główny: C e ttlrab  N a tu ra ln y th  
ŚroctKów Leczniczych sP. z o. o.

WARSZAWA, ul. NOWOGRODZKA 46 m. 2, tel. 326-98

regulujące
trawienie

Magistra 
E. WOLSKIEGO

polityczne w St .  Z jed noczonych  
doskonale  zdają  sobie  spraw ę z 
faktu, że sow ieccy  agenci hand­
lowi m ają  dużo czasu i ochoty  
tównież do pracy nad pro pag an­
dą, handel z sow ietam i rozwt,a 
się w ciąż. R ozw ija  się, gdyż ko­
ła g ospodarcze  ośw ia d cz a ją ,  że 
dziś nie czas na to, by p o św ięca ć  
handel, w y ra ża ją cy  się cyfrą stu 
m iljonów dolarów , dla ja k ich ś  u- 
chybień etycznych.

WOBEC

Depesza p. Knlmokl-OstiPWSKiego
„Z ło ży ć  m an d at —  a.bo strzelić  sobie w  ł e b .—  

radzi p ism o sanacyjne
Z p o w o d u  o s t a tn i e g o  w y w u d u  w ie , k t ó r a ,  j e g o  z d a n .e tu ,  j e g o

now ow ybrany . poseł tnec. Ilo f  
m okl-O strow ski ze stronnictw a 
chłopskiego wystosował wczoraj 
następującą  depeszę do p. min 
stra  spraw w o js k o w y c h :

„D o P a n a  M in istra  Sp raw  
W o jsk o w y ch  w W a rsz a n  ie.

Zgodnie  z par- 48  statutu 
oficersk ieg o  sądów honoro­
wych ja k o  m a jo r  a r ty le r j i  
W .  P .  w rezerwie proszę o 
jx>uczerni;'! ja k  się mam za­
chow ać wobec obelg  zaw ar­
ty ch  w dzisiejszym wyw ia­
dzie p. prezesa rady m in i­
strów.

(— ) D r .  Hofna&kl - O strow ski 
poseł na S e jm .

P a r a g r a f  48 , wspom niany w 
depeszy o p ie w a :

—  O f ic e r  może w każd ej spra

cześć narusza, zwrócić się  d<j 
swego przełożonego z prośbą o 
rozpatrzenie spraw y przez sąd 
honorowy.

S ta tu t  ten jes t  zaw arty  w de­
krecie  p. P rezy d en ta  z dn. 8. 8. 
1927 r., wydanym na podstaw ie 
ustawy o obow iązkach i praw ach 
oficerów  W  P .  z dn. 23 lutego 
1922 r.

W  związku z tą  9praw ą dzisiej 
szy „ K n r je r  P o ra n n y ” pisze, ż e : 

K to ś  z przerażonych przy 
ja c ió ł  pana po&ła ostrzegł 
go podobno, że jeżeli wogó- 
le  otrzym a jak ą k o lw ie k  od­
powiedź z M- S .  W o js k .  —  
brzrmećby mogła chyba ty l ­
ko la k o n ic z n ie : . .Złożyć man 
d a t  —  strzelić  sobie w łeb”-

W OBLICZU POWROTNEJ EAL1 ANALEABE1 YZMU 
Powszechne nauczanie

PoS znakiem z pytania?
Sto im y w obliczu niezwykle ' pow iedniej i losc1 izb szkolnych. 

silnego napływu dzieci z p o w o - ! G d y  w roku 1928/29 liczba e 
jennych  roczników do szkól pow - ta tów  nauczycielskich wynosiła 
szechnych. G d y  w roku 1928/29 około 72.000, w roku 1932/33 ”ńn- 
liczba  dzieci w P o lsce  w wieku na wynosić do 100.000, w roku 
szkoły powszechnej wynosiła po- 1939/40 do 150.000 p rz y jm u ją c  
nad 3.600-000, w roku 1932-33 przyteim obciążenie około 60  ucz- 
do jdzie  ona praw ie do 5 m i l jo -  niów na jednego nauczyciela.
nów, w roku 1930/40 przekroczy 
6 m iljonów

Należałoby zatem w najbliż­
szych latach podwoić liczbę nau

W  ciągu zatem najbliższych czycieli, co jest w danych warun-
dziesięcih la t  należy się liczyć^ z 
tak  wzmożonym napływem dzie­
ci, iż rea lizac ja  szczytnego hasła  
„powszechnego nauczania” s ta je  
pod .pnnldem zapytania.

Zagadnienie sprowadza się do 
przygotowania odpowiedniej licz 
by sil nauczycielskich , oraz od-

Ze wszystkich robić złodziei „na zapas" nie wolne!

Szyfony podatkowe
I zarzucan e ta to  zeznan om podatn Mw

P o r u s z a n a  d z iś  c o ra z  c z ę śc ie j  ro k u  w y p e łn i ł e m  s w ó j  o b o w iąz ek  
w  p r a s i e  s p r a w a  p o d a tk ó w  p a ń -  w z g lę d e m  O jc z y z n y  n a  f r o n c ie  —  
s tw o w y c h  m a  je s z c z e  j e d n ą  s t r o -  t e r a z  w c o d z ie n n e j  p r a c y  d a j ą c e j  
nę  n i e w y ja ś n io n ą  i l e k c e w a ż o n ą ,  mi d u że  z ad o w o len ie ,  a  j e d n o c z e ś
a  j e d n a k  m oże w a ż n ie j s z ą ,  n iż  to , 
co s ię  m ó w i o w y so k o śc i  n a d m i e r ­
n e j  p o d a tk ó w .  J e s t  to  m ia n o w ic ie  
s p r a w a  lo j a ln o ś c i  o b y w a te l i  i zau  
f a n i a  P a ń s t w a .

Do u w a g  n a  t e n  t e m a t  d o sze ­
d łe m  n a  p o d s t a w i e  s p o s t r z e ż e ń  i 
o so b i s ty c h  d o św ia d c z e ń .

K ilk a  l a t  t e m u  za ło ż y łem  n ie ­
w ie lk ie  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p rz e m y ­
s łow e .  W  p r z e p i s a n y m  t e r m i n :e 
n a  w e z w a n ie  u r z ę d u  sk a r b o w e g o  
z ło ży łem  z e z n a n ie  o d o k o n a n y m  
o b ro c ie .  Z e z n a n ie  to  u c z y n i łe m  n a  
p o d s t a w ie  b a rd z o  d o k ła d n y c h  obli 
czeń  i z p e w n ą  d u m ą ,  że iak o  lo­
j a l n y  o b y w a te l  z a p ła c ę  P a ń s t w u ,  
to ,  co s ię  o d e m n ie  n a leż y ,  że ta k  
j a k o  o c h o tn ik  w  w o js k u  w 1920

n ie  z a ro b e k  k i l k u n a s t u  m oim  p ra -

N ie  w iem  co u p o w a ż n i ło  U r z ą d  
do p o d a w a n ia  w w ą tp l iw o ś ć  m o je  
z e z n a n ie  i z a r z u c a n i a  mi f a ł s z u .

W y t lo m a c z y łe m  to  sob ie  z re s z ­
tą ,  j a k o  b łą d  p o sz c z e g ó ln y c h  Li­

kach  ograniczonej liczby semma- 
r jó w  nauczycielskich  rzeczą 'zgo­
ła  niemożliwą, nie mów: ąc oczy 
w iś ń e  o kolosalnych kosztach, 
któreby  akcja  ta  m usiała za sobą 
pociągnąć. T rz e b a  zatem będzie

co w n ik o m  p rz y c z y n ia m  s ię  ch oć  rz ę d n ik ó w ,  z łoży łem  u m o ty w o w a -  
w z n ik o m e j  częśc i  do w s p ó l n e g o ' ne  p o d a n ie ,  lecz p o d a te k  w w yso-  
w y s i łk u  w „ W y ś c ig u  P r a c y ” i bu- k ośc i  w y z n a c z o n e j  p rz e z  U rz ą d

n a sz e g od ow ie  r e a l n y c h  p o d s t a w  
P a ń s t w a  

P rz y p u s z c z a m ,  że  w  p o d o b n y  
sp o só b  m y ś la ło  b a rd z o  w ie lu  oby­
w a te l i .  O c z e k iw a łe m  te d y  w e z w a ­
n ia  n a  z a p ła c e n ie  p o d a tk u ,  lecz

m u s ia ł e m  z a p ła c ić  p od  g ro z ą  kosź  
tó w  i e g z e k u c j i ,  g d y ż  z ło że n ie  o d ­
w o ła n ia  n ie  z w a ln i a  od p ła c e n ia  
U s p o k a ja n o  m n ie ,  że p o d a n ie  mo­
j e  b ęd z ie  z a p e w n e  p rz y c h y ln ie  z a ­
ła tw io n e ,  w ięc  n a d p ła c o n ą  nad -  

g d y  j e  o t r z y m a łe m ,  o p ie w a ło  ono  w y żkę  z a l i c z ą  m i n a  p o c z e t  p o d a t ­
n a  s u m ę  d w a  ra z y  w ię k sz ą  n iż  po- k u  za  ro k  n a s t ę p n y .

Piąknt wrosy -  to mok
k o b ie ty

Pięknie i starannie utrzymane wło­
sy dopełniają toaletę, a zarazem sta­
nowią największy urok kobiety.

Środkiem niezmiernie uproszczo­
nym, służącym do pielęgnowania wło­
sów jest sucny szampon „Miris”.

Stanowi on nieodzowny środek ko­
smetyczny, który zdobył szerokie za­
stosowanie, z powodu swej praktycz- 
ności.

Suchy szampon „Miris” aziala rów­
nie skutecznie jak umycie głowy, od­
tłuszcza wtosy, czyni je puszyste, a 
także nadaje im jedwabisty połysk.

W każdej sytuacji szampon po­
wyższy suchy może każdą z pań wy­
bawić z przykrego kłopotu.

W asza Mira.

sięgnąć do innych, zreśzL; już 
praktykowanych sposobów, mis- 
nowjcie przeszkolenia absolwent 
tów gimnazjalnych i słuchaczy 
uniwersytetu oraz wszelkich w yż  
szych uczelni, btóizy częste prze 
rywaj ą napoczęte studja i mar­
nują nabytą wiedzy w przypad­
kowych i często je j nieodpowia- 
dających zawodach

Istnieje pozatcm"7,pora jiość nie 
gdyś czynnych nauczycieli, która 
nie mogąc z różnych powodów 
złożyć na czas egzaminów, zosta­
ła pozbawioną praw? nauczania. 
Mając za sobą wiele lat praktyki 
nauczucielskiej, mogliby ci ludzio 
w wielu wypadkach być pomocni 
w walce z grożącą nam powrotną 
falą analfabetyzmu

W reku bieżącym kończy >$i 
prawo nauczania w szkole śrea• 
niej dla tych nauczycieli, którzj 
rozpoczęli pracę przed rokiem 
1923, a nie złożyli dotąd egzam- 
nu. Przyznać trzeoa, iż minister­
stwo oświaty szło tej kategorji 
nauczycieli bf rdzo .. na rękę, po­
zwalając im składać egzamin u- 
proszczony j  przedłużając termi*: 
o dwa lata.

Jednak i szkoła średnia odczu­
wa brak nauczycie1!, okcło 309 
posad było w roku zeszłym nie- 
obsadzonych, usunięcie tedy kil­
kuset czynnych od wielu lat nau­
czycieli, tę naszą mizerię szkolna 
jeszczeby bardziej pogorszyło.

d a łe m .  P o b ie g łe m  do U rz ę d u  S k a r i W  p ó ł  ro k u  p ó ź n ie j  o t r z y m u j ę
b ow ego , lecz t a m  o d p o w i e d z i a n o 1 . . . .  „  . , , t T. ; , . o d p o w ie d z  n a  m o je  p o d a n ie ,  w kto
m i, że p o d a te k  w y z n a c z o n y  j e s t r e j  c z y t a m :  „ . . .p ro śb y  p a n a  n ie
od o b ro tu ,  j a k i  według- o p in j i  U- u w z g lg d n ia  s ię  z  p o w o d u  z a p ła c e _
r z ę d u  p o w in ie n e m  był o s i ą g n ą ć ,  a  
z e z n a n ie  m o je  j e s t  f a ł s z y w e

GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE
Kola szkolnego im. św.

S T A N I S Ł A W A  K O S T K I
z pełnemi praw am i szKół państwowych z Klasą wstępną  

Tb* r u g u ś i f d i  t e ł .  i ł  "
Wolne miejsca są w kl. wstępnej, III, IV i V 

Egzaminy wstępne odbywać się będą w d 29 i 30 sierpnia o g. 9-ej r.
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Początek lekcyj w dniu 2 września
Dyrektor Ks. Roman ArchutowsKi

G i t S C N A Z J U M  Z E Ń S I f C F

£C FJ! JHfcRPifBiKIfcJ
X  p r a w a m i  s z K ó ł  p a ń s t w o w y c h

MARSZAŁKOWSKA 63, róg ul. PIĘKNEJ, tel, 113-30.
piękny słoneczny lokal, winda.

Egzam iny wstępne dnia 29 i 30 sierpnia o godz. 9-ej rano.

Po klas elem. ntarnych uczennice przyjmuje się bez umie-ętności pisania 
i czytania. Urzędnicy państwowi i inteńgenęja pracująca korzystają z ulg
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n ia  p rz e z  n ie g o  c a łk o w i t e j  s u m y  
w y z n a c z o n e g o  p a d a tk u ! . . . ”  (au
t e n t y c z n e ) .

Ł a d n e  to w a r z y s tw o  d o b ra ło  s i ę :
O b y w a te l  s k ł a d a j ą c y  p o d an ie ,  

k tó r y  j e s t  o s z u s te m  i U rz ą d ,  k tó ­
ry  p o w ia d a :  „ z a p ia ć  —  s łu sz n ie ,  
czy n i e ;  j a k  n ie  s łu s z n ie  —  to  ci 
z w ró c im y ” , a  p o  z a p ła c e n iu  m ó w i:

„ Z a p ła c i ł e ś ,  to  n i e m a  o czem  
g a d a ć ! ”

N ie  t r z e b a  t ło m a c z y ć  j a k i e  po ­
l i ty k a  t a k a  p o c ią g a  za  s o b ą  s k u t ­
ki.  S k ła d a  s ię  z e z n a n ie  o o b ro c ie  
2— 3 r a z y  m n ie js z y m ,  n iż  był w 
r z e c z y w is to ś c i .  U r z ą d  to  podw oi,  
a lb o  p o t ro i  i p ła c i  s ię  ty le .  co się 
n a le ż y .  W y n ik  t e n  s a m ,  a le  czy li­
czyć  o s z u k iw a ć  n a le ż y  do ro l i  P a ń  
s t w a ?  N a  b l a n k i e t a c h  do ze z n a ń  
p o d a tk o w y c h  j e s t  f o r m u łk a  te j  
t r e ś c i  m n ie j  w i ę c e j : „ z e z n a n ie  to 
j e s t  z g o d n e  z w i a r ą  i s u m ie n i e m ” .

P o  co t a  k o m e d j a ?  R o zu m iem , 
że j a k  s ię  d o w ie d z ie  k o m u ś  fa łszy­
w e  z e z n a n ie ,  n a le ż y  go u k a r a ć  su  
row o ,  tak  j a k  o s z u s ta ,  j a k  z d r a j ­
cę, g d y ż  p o sz k o d o w a n y  j e s t  tu  
S k a r b  n a s z e g o  P a ń s t w a ,  lecz ze 
w s z y s tk ic h  ro b ić  z ło dz ie i  „ n a  z a ­
p a s ” —  m e  w o ln o .  I

Z .  f i .  T .
ŻEŃSKIE KURSY TECHNICZNE

(architektoniczno -  drogowo - wodne) 

w Warszaw e, ul. Hoża 88. I-Łza p
(dawniej Wspólna 81)

Założone w 1926 roKu
Konces.onowane przez Min. Wyz. Reng. i Ośw Publicz. 

pierwsze w Polsce dwuletnie wieczorne 
Wymagane świadectwo VI klas szkoły średniej ogólnokształcące) 

Zapisy na I i 11 kurs odbywają się od godz. 5 t  wiecz. w dnie powszednie 
Przysługują zniżki kul-jowe i zwroty opłat za dzieci urzędników 

informacje szczegółowe w prospektach 2476
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6 wrzesień — 6 październiK 1930

polska mmmtu m isw z im
i  o g ro d zie ’ „BAGATELA”

PIERWSZY w WARSZAWIE POKAZ PIĘKNA POLSKI
z udziałem Ministerstwa KomuniKacjl, Ministerstwa Robót Publicz­

nych i wszystkich województw Rzeczypospolitej 
SztuHa ludowa i Krajobraz - -  Przem ysł Ludowy 

Dział przemy- 't  podróżno -  turystycznego 
Inform acje i zgłoszenia: DyreHna w ystaw y: PolsKi Tom ing-Klub, 

BAGATELA 3. T E L . 84-28 ■ 735
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Zawiadomienie
Zarząd Telefonów Warszawskich zawiadamia P. P. Abonen­

tów, że w związku z pracami przygotowawczemi do urucho­
mienia centrali automatycznej przy ulicy Ząbkowskiej, * połowa 
telefonów na przeamieściu Praga będzie nieczynna w okresie od 
dnia 30. VIII. b. r. do dnia 2. IX. Druga połowa zaś będzie nie­
czynna w  okresie od dnia 6. IX. do dnia S. IX. b. r.
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Rewolucja w  Peru
J A K  DOSZŁO DO W YBUCHUT 

Pierwsze dni wojny domowej

SpadeK cen
materjałów budowlanybn

w  Polsce

Ruch rew olucy jny , ja k  w y - 
ouchnął na południu Peru, je s t  o 
wiele p ow ażnie jszy , niż w yda­
wał się  z początku. P ro w in c ja  
Arequipa, gdzie rew o lu c ja  w y- 
buchnęła , położona je s t  na wy­
sokości  2 3 2 0  m etrów  w połud­
niowej części  kraju , przy iinji 
k o le jo w e j ,  p ro w ad zące j z portu 
Mollendo z je d n e j strony do j e ­
ziora T i t ic a c a ,  z drugiej strony 
zaś do L a  P az  w B oliw ji .  M iasto  
A requipa liczy 5 8 .0 0 0  m ieszkań­
ców  i je s t  trzeciem  z rzędu w 
R epublice  Peru , po stolicy  Limie 
i drugiem m ieśc ie  Caliao . A re-  
au ipa je s t  jed ny m  z g łów nych  
o*środków intelektualnych R epu­
bliki P eru w iańsk ie j  i posiada 
un iw ersytet  założony w 1 8 2 5  r.

R uch, k ierow any pize‘z pod ­
pułkow nika S an ch e z  Carro , k tó ­
ry n iezw łocznie  uwięził  prefekta  
departam entu A iequipy , F e rn an -  
d iniego, tudzież g en era ła  Aria, 
sk iero w an y  był przec iw ko pre­
zydentow i Republiki,  p. A ugusto­
wi Leguta, który  od zam achu 
stanu w  19 1 9  r. dzierżył d o ty ch ­
czas  w ładzę prezydencką.

W  roku 19 2 0  L eg u ia  w p ro w a ­
dził nową konsty tuc ję ,  zm ienio­
ną dwukrotnie w  1921 i w  1923  
roku. W y b ra n y  na prezyd en ta  w 
19 2 4  r. do 1929, w  tym ostatnim 
roku był on w y b rany  ponow nie  
na okres  5-letn i.  Prezyd ent L e­
guia  d oty ch cza s  zgniótł  w szy s t­
kie spiski, ale  tym razem padł 
sam ofiarą  o sta tn ieg o , ja k  w ia­
domo bow iem  ju ż  nie ży je .

T e le g ra m y , o trzym ane w  P a ­
ryżu z S an tiag o  D e Chile, poda ją  
n astęp u jące  szczeg ó ły  o p ierw ­
szych  w alk ach  w w ojn ie  dom o­
w ej Peru.

D o zbuntow anego w o jsk a  w 
A requicie  przyłączyli  się  w szy ­
scy  po lic janci  m ie jscow i.  W  
p ierw szej w alce  padło z je d n e j i 
drugiej strony kilku zab itych  i 
rannych, P o  opanow aniu m ia s t3 
p o w sta ń cy  zdobyli ratusz i znisz­
czyli wiele dokum entów  urzędo- 
A^ych."' Setki  m ieszkań có w  przy­
łączyło  się  w krótce  do szereg ó w  
po w stań czy ch  i w sz y scy  razem 
zrab ow ali  g łów ne m agazy ny  mia 
sta . Z do by te  przez p o w stań có w  
arm aty  ustaw iono w bater ji  na 
w szystk ich  w yżynach, p an u ją ­
cych nad drogam i do m iasta , do­
w ó d ca  p o w stań ców  rozkazał 
strze lać  do każdego oddziału 
w o jsk  rząd ow ych, k tóryby od ­

w ażył się m asze ro w ać  na miasto
R ew olu c jon iśc i  ogłosili  odezwę 

do ludu peruw iańskiego, w któ­
rej o ś w iad cza ją ,  że ruch ob ecn y  
reprezentuje  asp ira c je  narodo­
we, przyczem  rew olu cjon iści  za ­
pew nia ją , że g łów nym  i jedynym  
ich celem je s t  przyw rócenie  po­
rządku i spoko ju  w kraju . W b re w  
zapew nieniom  rządu w Limie, 
ruch rew olu cy jny  gw ałtow nie  się 
rozszerzył i przyłączyli  się doń 
studenci w Limie, tudzież w y ch o -  
w ań cy  szkoły  m orskie j w Caliao. 
Po podaniu się gab inetu  do dy­
m isji ,  utworzył się  rząd czysto  
w o jsk ow y , złożony z 6 jen era łów  
i 1 adm irała  pod prezydencją  
pułkownika C asti lo , przyczem te­
ki m arynarki,  f inansów , spraw 
zag ian iczn ych , to b ó ł  pu blicz­
nych i w o jn y  ob sadzone są w y ­
łącznie  przez w o jsk o w y ch , były 
minister w o jny  zaś M anue P once ,  
zosta ł  m m isirem  bez  teki, oraz 
o b ją ł  przew odnictw o Ju n ty  w o j­
sk ow ej.

T e le g ra m  w ielkiego dziennika 
arg enty ńsk ieg o  „ N a c io n "  z Are- 
quipy zapew nia, że całe  południe 
Peru zna jdu je  się  w  rękach po­
w stań ców . T e le g r a m  dod aje , że 
czw arta  d yw iz ja  z Puno, o b e j ­
m u ją ca  5 pułków p iechoty , od­
dział saperów , k aw alerię  i a r ty -  
lerję, przyłączyła  się również do 
rew o lu c jon is tów  i, że ruch ten 
og arnął  ju ż  d ep artam enty : A re- 
quipa, Puno, Cuzco, M ad red e- 
dios, A burim ac, M o q a e g u a  i T a c -  
na.

P o d cz as  napadu na m ieszkanie 
byłego  prezesa  m inistrów , perso­
nel tego osta tn ieg o  zastrzelił  kil­
kunastu rew olu c jon istów . R ó w ­
nocześnie  osa czo n o  dom byłeg o  
ministra spraw  zagranicznych , 
gdzie zastrzelono 4 oso b y . Przed 
uniw ersytetem  przyszło, również 
do w alk  pomiędzy po lic ją ,  a  zre­
w olu cjonizow anym i studentami, 
którzy chcieli  w ta rg n ąć  do uni­
w ersytetu . T r z e j  studenci padli 
zabici,  a kilkunastu było  ran­
nych. W e z w a n o  niezw łocznie 
straż ogniow ą, poniew aż studen­
ci usiłowali podpalić  g m ach  uni­
wersytetu . Liczni w ięźniow ie po­
lityczni, dow iedziaw szy się  o 
zam achu rew olucyjnym , zażądali 
w ypuszczenia  ich z więzienia, a 
poniew aż im tego odm ów iono, 
tłum, zgrom adzony przed w ięzie­
niem, napadł na jed neg o  z dozor­
ców , który strzelał,  raniąc  kilka 
osób.

W  całem  m ieście  zapanow ał na 
stró j w ielce  burzliwy i tłum prze­
c iągał przez ulicę z okrzykam i: 
„Niech ży je  w o ln o ś ć !"  „N iech 
ży je  w o jsk o  i f lo ta !“ . Lokale  kil­
ku dzienników, bron iący ch  rządu, 
rew olucjon iści  zniszczyli.

Pom im o przerw anej kom unika­
cji  te legraficznej B u e n o s  Aires z 
Peru, drogą okólną dochodzą

do, ob lężony od 24 b. m. przez 
p o w stańców . P rzy w ó d ca  rew o­
lucji  w o jsk o w ej ,  pułkownik S a n ­
chez Carro, odm ów ił przybycia  
do Limy, o św ia d c z a ją c ,  że u w a­
ża Ju ntę  w o jsk o w ą ja k o  twór 
prezydenta Legui i tym czasem  
o rg anizo w ać będzie Peru połud­
niowe. Rząd peruwiański w pro­
wadził ostrą  cenzurę w szystkich

w iad om ości,  ja k o b y  flota rz ą d o - I  te legram ów  k ablow ych  na połud- 
w a m iała  a tak o w a ć  port M o h e n - ln ie  Peru.

I n s t y t u t  B a d a n i a  K o n j u n k t u r  o- 
k r e ś l a  s p a d e k  c e n  m a t e r j a t ó w  b u ­
d o w la n y c h  w  c ią g u  ro k u  (o d  m a ­
j a  1929 r . )  n a  10 p ro c . ,  j e d n a k  w  
c h w i l i  o b e c n e j  c e n a  „ c e n n i k o w a "  
i c e n a  „ r z e c z y w is t a "  s ą  w  b u d o ­
w n ic tw ie  r z e c z a m i  z u p e łn i e  n ie ­
w s p ó łm ie r n e m u

K r y ty c z n a  w w ie lu  w y p a d k a c h  
s y t u a c j a  p r z e d s i ę b i o r s t w  z m u s z a  
j e  do s z u k a n i a  r a t u n k u  n a  d ro ­
dze  t a k  n ie b e z p ie c z n e j ,  j a k  o b n i ­
ż a n ie  c e n  n iż e j  k o s z tu  w ła s n e g o .  
Z n a n e  s ą  t r a n s a k c j e  n a  m a t e r j a l y  
b u d o w la n e ,  p r z y  k t ó r y c h  r a b a t  
20 p ro c .  n ie  j e s t  r z a d k o ś c ią ,  w s k u  
t e k  te g o  f a k t y c z n y  s p a a e k  cen  m a -

te r j a ł ó w  j e s t  w ięk sz y ,  n i ż  10 p roc .  
w  o k re s ie  ro c z n y m .

Ze s t a n o w i s k a  p rz e m y s łu  i k a ­
p i t a l i z a c j i  t e n  o b ja w  k a t a s t r o f a l ­
n e g o  s p a d k u  c e n  u w a ż a ć  n a le ż y  
za  w y so c e  u je m n y ,  t e m b a r d z i e j ,  
że  j u ż  c e n y  o f e r to w e  (bez  r a b a ­
tó w )  s t o j ą  n a  g r a n i c y  k o s z tu  w ła ­
sn e g o

P o z a te m  te g o  r o d z a j u  z j a w i s k a  
p o t ę g u j ą  j e d y n i e  d e z o r g a n i z a c j ę  
r y n k u  b u d o w la n e g o .  P o d j ę t e  zo­
s t a ł y  w p r a w d z i e  w y s i łk i ,  m a j ą c e  
n a  c e lu  o b n iż e n ie  k o sz tó w  w ł a s ­
n y c h  w y tw ó r c z o ś c i  m a t e r j a ł ó w ,  
j e d n a k  m o ż l iw o śc i  w  t e j  d z ie d z i­
n ie  n ie  s ą  n i e s t e t y  w ie lk ie .

APROJ7EK MYDLAMY /A  DO MYCIA
*l‘OWY

Żaru Agha

156-letni Matuzalem
n s f  wvs*ępaoh w Ameryce

A m ery k an ie  jeszcze się nie jb l icy s ta ,  satyryk , podejrzew a Za-1 zęby. T o  są ju ż  te trzecie. P ierw - c ję  wiodą roboti, 'cy portow i.
znudzili tu reck im  M a t użaleniem, 
k tó reg o  im p re s a r ja  obwożą po 
m iastach  i  m iasteczk ach  S tan ó w  
Z jednoczonych.

Ż aru  A g h a ,  156 letn i  staruszek 
ok azu je  niespożytą en erg ję  j  zgo­
ła  mlodzneńozy zapał- O d  ra n a  
do późnej nocy je s t ,  j a k  to  m ó­
wią ,,na nogach” , b ie g a  j a k  hyży 
je le ń  po am ery k a ń sk ich  L u n a ­
p ark a ch , odwiedza k asy n a , d an ­
c ing i,  re s ta u r a c je  i muzea. J e s t  
benj am inkiem  ekscentrycznych 
dam.

P o d e jm u ją  go k ró low ie  w y k a ­
łaczek i pasty  do zębów. W y s p o r ­
towane nr‘ss zap rasz a ją  go na 
p a r t y jk i  ten isa  i  g o lfu ,  a s ta r ­
sze d am y m arzą  o Z aru A ghu, 
ja k o  o p artn erz e  bridża . P r z y  
n im  cz u ją  się  tak  młode.. . P ię ć ­
dziesięcioletnia  niewiasta w po­
rów naniu z dżentelnianem, który  
na sw ych b a rk ach  dźwiga sto 
pięćdziesiąty  szósty k rzy ży k  jest  
zgoła podlotkiem .

F a łs zo w an a  m etryka?
W p ra w d z ie  złośliwi F ra n c u z i ,  

w ich  rzędzie Clem ent Y a u te l  pu-

hasze położenie gospodarcze
wetffug osfilrJe^o sprawozdania

InsUytutu badania konjunklur i cen
W  ostatnim  spraw ozdaniu  In­

stytutu badania  konjunktur i cen 
zna jdu jem y takie ujęcie  o b e cn e ­
go położenia  g osp o d a rczeg o  w 
P olsce .

W  kształtow aniu się sytuac ji  
na rynku pieniężnym nastąpił  
znamienny a  korzystny zw rot pod 
wpływ em p opraw y stanu w yp ła­
calności,  która się rozpoczyna w 
czerwcu, a w lipcu przybrała  roz­
miary siln ie jsze. W praw dzie

rżenie w  lipcu podaży m aterjału  
w ekslo w eg o  w bankach .

T e n d e n c je  do rozszerzenia  pro 
diiKcji w ystępu ją  zresztą  coraz 
w yraźnie j na rynku tow arow ym . 
S tan  zatrudnienia w przemyśle 
w łókienniczym  już od kilku mie­
s ięcy  w ykazu je  niemal nieprzer­
w any w zrost ;  odpowiedni wskaż 
njk podniósł się z 82,1 w marcu 
do 91,1 w lipcu, a, są d z ąc  z d a­
nych o liczbie bezrobotnych , w

ogólny  odsetek  weksli  p ro testu- drugiej połow ie s ierpnia  nastą-
w anych podniósł się  z 17,2 proc. 
w czerw cu od 18,8  proc. w lipcu, 
je s t  to je d n a k  o b ja w  w yłącznie  
sezonow y, ob liczony z wyelim i­
now aniem sezonow ości.

O d setek  weksli  p ro te sto w a­
nych w B ank u  Polskim  spadł z 
5 .9 3  proc. w czerw cu do 5 ,0 6  
proc. w lipcu. Z m nie jszenie  się 
sumy protestów  w ekslow ych po­
ciągnęło  za sobą wzrost zaufania 
w stosu nkach  kredytow ych, c ze ­
go wyrazem je s t  znaczne n z s z e -
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pił dalszy w zrost  zatrudnienia w 
tym przemyśle.

P rzew ozy  ko le jow e tkanin 
również już od kilku m iesięcy  
w y k a z u ją ‘ tendencję  zw yżkow a, i 
ja k k o lw iek  w lipcu om iiżyły się 
g w ałtow nie ,  to fakt ten należało­
by tłum aczyć w yłącznie  z a s to ­
jem  m iędzysezonow ym  i brakiem 
przew ozów  ciężkich tkanin zi­
m ow ych, które normalnie rozpo­
czy na ją  się już w lipcu. T e n d e n ­
c je  do zw iększan ia  się zbytu w e ­
wnętrznego w y stępu ją  już zu­
pełnie wyraźnie, o ile chodzi o 
węgiel,  oraz o m aszyny przemy­
słowe i rolnicze.

Pom im o zw iększenia  się  z b y ­
tu artykułów  przem ysłow ych w e­
wnątrz kraju, ogólne rozmiary 
w y tw órcz ośc i  wzrosły w  iipcu 
tylko nieznacznie. O bliczany z 
wyelim inow aniem  w ahań sezo ­
now ych ogólny  w skaźnik pro­
dukcji przem ysłow ej podniósł się 
ze 1 02 ,7  w czerw cu do 103 ,4  w 
lipcu. T a k  s tosunkow o niewielki 
wzrost produkcji  tłumaczv się 
pokryw aniem  zw iększonego za­

p otrzebow ania  to w aró w  w  b a r ­
dzo znacznym  stopniu z nagro­
m adzonych zapasów .

T e n d e n c je  do rozszerzania  roz 
niiarów w y tw órczośc i  przem y­
słow ej s ta ją  się  w yraźn ie jsze  i 
o garn ia ją  coraz w iększą ilość 
dziedzin produkcji .  O becnie  
w chodzim y w ięc  ju ż  powoli w 
takie stad jum  depresji ,  które się 
charakteryzu je  pewnym  w zro­
stem produkcji .  Nie oz n acz a  to 
b y n a jm n ie j ,  że konjunktura w cho 
dzi w tazę popraw y. D ep res ja  
trwa nadal, przytem isrnie ją  
czynniki, które przec iw d zia ła ją  
je j  przezwyciężeniu.

P anu jąca  w dalszym ciągu de­
p res ja  na rynkach św iatow ych , 
po łączon a ze zniżkow ą tendencją  
cen, zm nie jsza  p o je m n o ść  ryn­
ków  zagranicznych , co  się  od bi­
ja niekorzystnie- na rozm iarach 
i w artości  eksportu. Na rynku 
wew nętrznym  zaś ciążą  jeszcze  
w niektórych ga łęz iach  znaczne 
zapasy, co ham uje  ogólny 
w zrost produkcji ,  a w pewnych 
działach może je s z c z e  sp ow od o­
w ać dalsze og raniczenie  w y tw a­
rzania.

f t ł t i
jesienne nowości
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ru  A g h a  o  sfa łszow anie  me­
try k i .  W  je d n y m  ze swoich 
fe jle tonów  w „ J o u r n a l ” p o d a je  
naw et przepis  n a  fabrykow anie  
„ n a js ta rszy ch  na świecie lud zi” 
—  polega on na  tem, że się odszu­
k u j e  w ja k i e jś  zapad łe j wiosce 
staruszka, k tó ry  ma p ap ie ry  „nie 
w po rząd k u” , albo ich  wcale nie 
posiada. T o  się zdarza. Je ż e li  
p rzytem  je s t  pilnie  potrzebu jący  
pieniędzy, a  w ygląd a  krzepko 
chętnie  p rz y jm ie  propozyc ję  od­
byw ania  tournee, w charakterze  
M atu zalem a, i od gryw ania  roli  
żywej rek i  u rn y .

B o  Z aru  A g l ia  nap rzyk ład  je s t  
żywą rk lam ą pani P r o h ib ic j i .  A- 
postołowic wstrzemięźliwości p o ­
k a z u ją  go zdecydowanym alko­
holik om  i zap ew nia ją  icli, że Z a ­
ru A g h a  „dlatego” dożył ta k  póź­
nego wieku, ponieważ przez całe  
życie  n ie  przełknął ani kieliszka  
wódki.

P o d o b n o  je d n a k  w obozie prze 
oiwników p ro h ib ic j i  narodził  się 
p ro je k t  przekupienia  Z aru  A g h i  
i  używ ania  go, ja k o  wyborczego 
afisza ,  zachęca jącego  ludzi do­
picia . O to  j a k  w ygląd a człowiek, 
k tóry  przez la t  150 p i ja ł  codzień 
szklaneczkę w zm acnia jącego  ..gi­
nu” —  zaczął w Szóstym roku ży ­
cia..-” —  ta k  m a  b rzm ieć  afisz  
zwolenników „m okrego” reżimu.

Co sądzi o lu d z ia rh  
w spółczesnych?

Tym czasem  atoli  Z a ru  Agha 
jest w ierny swoim wstrzem ięźli­
w ym  im p re sar jo m . N a  jeg o  te­
m a t  k rą ż ą  k ro to ch e  ilne aneg­
dotki.

—  C o sądzicie  o współczesnych 
lud ziach?  —  zapytał go pewien 
potentat  przem ysłu a m e ry k ań ­
skiego.

—  M yślę, że to w a r ja ty  —  od­
p arł  z prostotą  staruszek- L i -  
t a ją  ja k  pom yleni/po ulicach , nie 
u m ie ją  usiedzieć na jednem  m ie j­
scu —  przysiąg łbyś,  że im  spiesz­
no um ierać. Za m oich czasów ina 
czej byw ało. L u d zie  poruszali się 
wolnie j.  Nikt, się nie śpieszył. Na 
wszystko był czas, A zanim n r a -  
no załatw ić  ja k ą ś  sprawę, nam y­
ślano się przez szereg dni.

Fantastyczna h is io rja  
z zebam *

—  C zy pan lubi kobiety ?— za­
pytała  go pewna „piękność,” no­
w ojorska  p rzeszyw ając  s ta ro w i­
nę płomiennein sp^jrzem em , u- 
uzem ionych oczów.

—  P a s ja m i .  Zwłaszcza b ru n e t­
ki —  odpowiedział M atuzalem , 
z erk a ją c  na czarną czuprynkę da 
my. D la  brunetki  dałbym  się 
wbić na pal  —  dodał, p rzy p om i­
n a ją c  sobie tu reck ie  to rtu ry .  A  
że się przytem roześmiał ukazu­
ją c  k la w ja tu rę  ró w niu tk ich  lśnią 
CTch zębów, jeden z obecnych 
dziennikarzy nie w ytrzym ał i rzu 
c i i  niedyskretne zapytan ie :

—  W sp ania łe  zęby. O czyw iś­
cie fa łszyw e. U  kogo pan j e  za ­
maw iał.

—  Co? —  żachnął się Z aru  
A g h a  —  j a  m am  sw oje  własne

sze straciłem  m a ją c  lat sześć i r u  Z rzuca  tedy m und ur i przewie-i 
gie  w ypadły  mi g d y  m iałem  lat siwszy powróz t ra g a rz a  prze/; ra -  
86, a le  w 105-j m  roku wyrosły  mię zaciąga się do szeregów bez-
m i nowe.

Curriculum  v ita e
G d y b y  w ierzyć drukowanem u 

„C u rr icu lu m  v itae” pana  Zaru 
A g ln ,  kolportow anem u przez j e ­
go im p re sar jó w  ,to urodził  się on 
w roku 1774 w pewnej wiosce, na. 
K au n a z ie .  O jc ie c  je g o  b y ł  aw an­
tu rn iczym  wodzem wojowniczego 
plem ienia. M a ły  Z a ru  w ychow y­
wał się w namiocie ojca .

Z anim  nau czył się  chodzić 
ju ż  u m iał  jeźd zić  konno, a gdy 
ssał pierś  m atk i ,  to dla rozryw ki 
strzela ł  jednocześnie z o jc o w ­
skie! fu z j i .  S k o r o  podrósł doszły 
go słuchy, o ja k im ś  zuchwałym 
wodzu B on a p artem , k tó ry  w al­
czy w E g ip c ie  i wzj wa ochotn i­
ków z całego świata. B e z  w aha­
nia Z a ru  wskoczył na koń j po­
gnał galopem  do królestwa sfin  
ksa- D o ta r ł  tam , po siedmiu ty ­
godniach.

O dbywszy k a m p a n ję  w E g i p ­
cie  zaciąga  się do w o jska  w G ro 
c ji .  Z osta je  dowódzcą strzelców 
sułtana w T u r c j i ,  aliści pewnego 
razu dochodzi do wniosku, że 
znacznie p rzy jem n ie jszą  egzysten

dom nych ludzi, k tó rz y  wyładoi 
w u ją  c iężary  w porcie. M ia ł  wte­
dy lat 60, b y ł  jed n ak  żwawy i 
zręczny j a k  młodzieniaszek, w y­
b i ja  się przeto na czoło osobliwe­
go b rac tw a  i zosta je  obw ołany 
„ ham albasc i” , czyli  wodzem tra­
garzy. W  roicu 1897 b ilans  ży­
ciowy Z a ru  A g h i  przed staw iał  
się łą k  n a s tę p u je :

W ódz tra g a rzy
—  D ź w ;gał wówczas 125  -vj 

k rzyżyk , na krzep k ich  barkach* 
Zdążył mieć jedenaście  żon i 5 7  
synów. Czuł jed n ak  tak ą  ochoto 
cło życia i chęć użycia, że z a c ią ­
ga się ja k o  ocho tn ik  do a r m jt  
g re ck ie j .  K u le  go się nie im a ją .  
W y chod zi  więc cało  z op res j , .  A  
po w ielkie j wojnie, gdy „niew U r* 
ni za ję l i  K o nstantynop ol,  ro zpo­
czął się nowy okres k a r ie r y  we­
sołego staruszka. U śm iechnę ło  
się doń sław a. K t o ś  odszukał 
„nanoleońskiego w iaru sa” i za­
czął mu robić  reklam ę.

Co 'w ie rd z ą  z ło ś liw i?
Złośliwi tw ierdzą, że Z a ru  

A g h a  ma zaledwie dziev.ięćdzie- 
siąt osiem lat K tó ż  to sprawdzi ?

563 milf. złotych
Micia fzys^arego Kredytu

w Panku
O g ó ln y  s t a n  k r e d y t ó w  w e k s lo ­

w y c h ,  p r z y z n a n y c h  p rz e z  B a n k  
P o ls k i  w  l ip c u  r .  b., p o w ię k sz y ł  
s ię  w  p o r ó w n a n iu  z c z e rw c e m  o 
51.7 m i n .  z ło ty ch  K r e d y t  t e n  w y­
n o s i ł  w  d n m  81 l i p c a  —  1.178,4 
m i l j .  z ło ty ch .  W  p o r ó w n a n iu  z 
c z e rw c e m  s u m a  w y k o r z y s t a n y c h  
k r e d y tó w  w z ro s ł a  o 30,6 m ilj .  zb 
g łó w n ie  n a s k u t e k  z w ię k s z e n ia  s ię  
p o r t f e l u  w e k s lo w e g o  o 29,3 m i l j .  
z ło ty ch .  P o ż y c z k i  z a s t a w o w e  w zro  
s ły  o  1, 3 m i l j .  z ło ty c h .

Z o g o ln e j  w ię c  su m y  k r e d y tó w

P o l s k i m
w e k s lo w y c h  w  w y so k o śc i  1 17.5,4 
m i l j .  z ło ty c h  w y k o rz y s t a n o  w B a n  
ku  P o l s k im  je d y n i e  610,7  m i l j  zł., 
s u m a  w ięc  n i e w y k o r z y s t a n y c h  k r e  
d y ló w  p rz e z  w s z y s tk ie  gałęzie  
p r z e m y s łu  w  B a n k u  P o l s k im  w y ­
n o s i  D63 m il j .  z ło ty c h .

S t a n  w e k s l i  r o ln ic z y c h  z t e r m i ­
n e m  p ła t n o ś c i  p o n a d  3 m ie s i ą c a  
z m n ie js z y ł  s ię  w  l ip c u  o 26 m i l j .  
z ło ty ch .  W y k o r z y s t a n e  k r e d y t u  
t.  zw. s i e w n e g o  w  p o r ó w n a n i u  z 
c z e rw c e m  w z ro s ło  o 5,6 m i l j .  z ło ­
ty c h .

GŁOSY CZ Y 1ELNIKO U

Wtr polsKim monopolu urzędnicy

Mówią po rosyjsku
> unowny P a n ie  R e d a k to r z e ! 
U p rz e jm ie  proszę o łaskaw e 

zamieszczenie na łam a ch  P a ń ­
skiego poczytnego pism a co na­
s tę p u je :

B ę d ą c  sta ły m  klientem  I l u r t o  
wili A r .  102 P aństw o w ego M ono­
polu Sp iry tu sow eg o przy ub L e ­
szno 121, słyszę często ja k  urzęd 
niezka M onopolu, n ie ja k a  p. Z., 
mówi bardzo często w czasie u- 
rzędow ania po rosy jsku, przy 
czem zw yczajem  ro sy jsk im  odzy­
wa się do klientów bardzo nie­
grzecznie, uży w a ją c  tak ich  wyra­
zów ja k  „paszoł k  c z o r ta ”, „swo­
łocz” i t. d- Czyż na to znosiliśmy 
niewolę przez la t  b lisko 150 ?  
Czyż na to  nasi o jcow ie j  dziado­

wie znosili okrutne prześlauowa- 
m a  od M o skali ,  ażeby dziś w P ol-  
sce O drodzonej w P o lsk im  P a ń ­
stwowym M onopolu  S p ir y tu s o ­
wym wym yślano potskim  Kup­
com po rosy jsku ? C zy  Dy-eiKtor 
Państw o w eg o M onopolu  S p iry tu  
sowegc P .  K ra ł ie lsk i  wie o te m ? 
C zy  nie można te j  P a m  zwrócić 
uw agi, żeby w polskim U rzędzie 
P a ń stw o w y m  m ów iła  t l l k o  po 
polsku i odzywała się grzeczniej 
do kupców ?

R a c z  p rz y ją ć  P a n ie  R e d a k to ­
rze w yrazy najg łębszego szacun­
ku  i poważania.

/ i .  G ddićsh l.
K um ee.

27  s ie rp n ia  1930 roku.
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Szpitalnictwo m i e j s K i e
K o p c o w e  w n io s k i  r z e c z o z n a w ­

ców , k tó r z y  d o k o n a l i  z r a m i e n i a  
r a d y  m i e j s k i e j  l u s t r a c j i  s z p i t a l ­
n i c t w a  m . s to i .  W a r s z a w y ,  d o m a ­
g a j ą  s ię  m ię d z y  in , p r z y s t ą p i e n i a  
do  o p r a c o w a n ia  p rz e p i s ó w  d la  01 
d y n a  to r ó w  w  t e n  sp o sób ,  a b y  byli  
o n .  a n g a ż o w a n i  n a  o k re ś lo n y  czas ,  
ś c i s łe g o  o z n a c z e n ia  z a k r e s u  ic h  
d z i a ł a n i a  i o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  o« 
p r a c o w a n i a  p rz e p isó w  i s k ł a a u  ko 
m i s j i  k o n k u r s o w e j ,  d a j ą c y c h  g w a ­
r a n c j ę  b e z s t r o n n e g o  w y b o r u  od],o  
w ie d n i e h  s p e c j a l i s tó w ,  W  s k ła d  
t e j  k o m is j i  w i n n i  b y ć  p o w o ła n i  
m ię d z y  in. p r z e d s t a w ic i e l e  wy*

d z ia łu  l e k a r s k ie g o  U n iw e r s y t e tu ,  
o d p o w ie d n ic h  n a u k o w y c h  t o w a ­
r z y s tw  le k a r s k i c h  i izby  l e k a r ­
s k ie j ,

O m a w ia n e  w n io s k .  d o m a g a j ą  
s ię  n a d t o  o p r a c o w a n ia  p rz e p i s ó w  
d la  l e k a r z y  a s y s t e n tó w  i w o lo n ta r  
ju s z y ,  u w z g lę d n ia j ą c  p o t r z e b y  
k s z t a ł c e n i a  s ię  m ło d y c h  p o k o le ń  
le k a r s k ic h ,  w re s z c i e  z o r g a n iz o w a ­
n i a  k u r s ó w  d la  p r z e s z k o le n ia  p ie ­
l ę g n i a r e k  i p i e l ę g n ia r z y  w  s z e r ­
szym  n i?  d o ty c h c z a s  z a k re s ie  o ra z  
z a j ę c i a  s ię  p r z e s z k o le n ie m  s łu ż b y  
S z p i ta ln e j ,  o d p o w ie d n io  do z a k r e ­
s u  j e j  p r ą c y .

Oświetlenie gaz*■ we
O św ietlen ie  e lektryczne me 

j e s t  dla m. stół. W a rs z a w y  pod 
w zględem  finansow ym  szcz e­
gólnie korzystne, gdyż e lektrow ­
nia w a rsza w sk a  nie należy do 
m iasta, p odczas gdy dochody 
g azow ni m ie jsk ie j  są  ca łkow icie  
konsum ow ane przez miasto } 
o b ra can e  na użytek publiczny

na pie^w ^eym  pianie

L ikw id ac ja  m ie jsk ie j
Służby weterynaryjnej

P rzyszłoroczny preliminarz 
bud żetow y m agistratu  m. stoł. 
W a rs z a w y  nie będzie już prze­
w id y w ał kredytów na utrzym a­
nie m iejskie j s łużby w etery n a ry j­
n e j ,  a lbow iem  w  myśl rozporzą­
dzenia w y k o naw czeg o do usta ­
wy w etery n ary jn e j,  odpowiednie 
fu nk c je  są przekazane w  całości  
'm rm sar ja tow i rządu m sto? 
W arszaw y, który posiada dział 

‘w e te ry n a iy jn y
W  ten sp osób  przynajm niej 

w  tej dziedzinie nastąpi usunię­
cie djtalizmu w adm inistracji  
s to licy .

UmuntliMni?
k iero w có w

W radze ad m in is tracy jn e  zamie- 
J z a ją ,  ja k  wiadomo, wprowadzić 
przymusowe umundurowanie k ie ­
rowców dorożek samochodowych, 
które  ma polegać na  obowiązko- 
wem noszeniu bluzy i ew entual­
nie  płaszcza oraz czapki, usta lo­
nego kro ju  j typu.

W  spraw ie uzgodnienia koloru 
lego  um undurowania o.lbędzie 
s ię  niebawem w inspektoracie  a r ­
tystycznym m agistratu  k on feren ­
c ja  z udziałem przedstawicieli.

W o b e c  tego m ag is tra t  p o sta ­
nowił dążyć d o  intensyfikacji  
ośw ietlen ia  gazow eg o  w W a r ­
szawie i w prow adzić nowe urzą­
dzenia techniczne. P ierw sze pró­
by w tym kierunku w ykonane 
będ ą niebaw em  na ul. Św. Ja ń -  
s k it j  i K ilińskiego, gdzie usta ­
wione będą tytułem p róby  nowe 
palniki gazow e.

W sp om n ieć  należy, że ra c jo ­
nalnie adm inistrow ane m iasta  
zachodnie są  głównie ośw ietlane 
gazem  (naprz . Berlin  ośw ietlany  
je s t  gazem w  86 p r o c . ) ,  ktorego 
urządzenia techniczne od pow ied­
nio udoskonalono, dzięki czemu 
ośw ietlenie  to me ustępu je  by­
najm nie j e lektrycznem u, zaś na 
finansach m ie jsk ich  i na przemy­
śle cnem icznym  odbija  się nader 
dodatnio.

mA D J O
n a  p ią te k , 29  s ie rp n ia

Godz.. 11.40 —  Przegląd Piasy. 
11.58 —  12.10 — Sygnał Czasu. 12.10 
—  13.00 —  Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 13.00 —  Komunikat meteo­
rologiczny. 13.20 — 15.15 — Przer­
wa. 15.15 —  Komunikat gospodatczy. 
15.50 —  „Przegląd wydawnictw pei- 
jodycznych”” —  omówi prof. Henryk 
Muścicki 16.15 — „Co zrobić dla mi- 
syj”” —  w.ygl. ks, ir. A.dam Cieślar
16.30 —  17 25 —  Muzyka z płyt gra- 
mofonowyc, 17.35 —  „Rola wycho­
w awcza wojska”’’ —  w ygf dr. Marjan 
Albiński. 13.00 —  Muzyka lekka w 
wykonaniu orkistry Golda i Peter­
sburskiego. 19.00 — Rozmaitości. 
19.20 — W ywiad dziennikarski z p, J. 
Jędrzejowską i p. Maksem Stolaro- 
wem, na temat ich ostatnich wyników 
na międzynarodowych turniejaci ten- 
nisowycli. 19.35 —  1.945 Płyty 
gramofonowe. 19.45 —  Giefda rolni­
cza. 20.00 —  Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. 20 15 — Koncert symfoniczny 
z Doliny Szwajcarskiej. 22.00 -*• Fe- 
ljeton p .t. „Europą w dziewiczym ft* 
sie” —  wygi. p Benedykt Hertz. 22.15
22.30 — Komunikaty.

Kino „Attoritir*
P o w y ż s z e  k in o  o d  d w u c h  t y ­

g o d n i  w y ś w i e t l a  w s p a n i a ł y  z a ­
r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  t r e ś c i ,  j a k  
i teehmcizmego w y k o n a n i a  f i l m  p- 
t .  ,,L o k o m o ty w a  2S29’\ b ę d ą c y  
o s t a t n i ą  k r e a c j ą  L a n  C h a n e y a .  O -  
b r a z  t e n ,  dzuęki sw e j  w y to cz  a r ­
ty s ty c z n e j  w a r to ś c i  c ie szy  s ię  c 
g ro a r .n em  p o w o d z e n io m -  M i n i ­
s t e r s t w o  S p r a w  'W e w n ę t r z n y c h  
p o s t a n o w i ło  f i lm  „ L o k o m o t y w a  
23 2 9 ” , k t ó r y  b y ł  d o ty c h c z a s  nie* 
d o z w o lo n y  d la  m ł o d z i e ż y  — u : - 
n a ć  z a  d o z w o lo n y .  D y r e k c j a  zaś  
k i n a  ^ A t l a n t i c ” p r a g n ą c  u d o s t ę p  
n ić  o b e j r z e n ie  t e g o  f i l m u  lu ­
d z io m ,  p r a c u j ą c y m  n a  p o l u  te c h -  
n iezm em , p o s t a n o w i ł a  w y d a w a ć  
b i l e t y  u l g o w e  z a  o k a z a n i e m  l e g i ­
ty m a c j i .

U s t a w a n i e  d o m K ó w
ta m u ją cym

W  W arszaw ie  1stnieia na przed 
tnieściach ca ły  szereg domków, 
przeważnie jed norod zinnych , sto 
ją c y c h  na h n j j  r e g u la c y jn e j  tych  
u l ic  j  ta m u ją cy ch  niezmiernie 
ru ch  uliczny. D o m k i  te  za jm o 
wane by ły  samowulnie podczas 
w ojny. Ze względów zdrowot­
n ych , estetycznych i r e g u la c y j­
nych muszą być one obecnie znie­
sione- D otąd  zniesiono tak ie  dom 
ki po jednym  na ul. M ianow skie­
go, K aszy ńsk ie j  i M ochnackiego  
oraz dwa na U n iw ersy teck ie j .  O 
culaly jeszcze domki na ul. K r u ­
pskiego. So la r ieg o  i K u ja w s k ie ­
go, k tó re  n ie  m ogą być jeszcze 
rozebrane z powodu niezalatwie- 
n ia  wszystkich wstępnych k ro ­
ków,

ruch u liczny
J a k  wiadomo, m iasto  dostarcza 

pomieszczeń w schroniskach  dla  
bezdomnych wszystkim e ksm ito ­
wanym z om aw ianych  domków.

D u l a *  *  g ^ a r s l f g  I

HEBLE DO ZG
czajny. Jerozolimska 43 front. 743 .

T f tW A n itl  szkoła profesora Ryszrr- 
1 K liL U  W  da Sobiszewsku go, Mar­
szałkowska 122 p erv>sze pięto ftunt 
Vl yucza bez względu na zdolności, 
wszystkich tańców nowoczesnych. Za­
pisy i informacje cudziennie.

P lace w Drewnicy kilka minut ud 
Dworca Wileńskiego. C i na *Ł 1 25 

za łokieć na dwuletnie spłaty. Wiado* 
mość telef. 23-66. 4502

T E A T R Y
N a  c z w a r te k ,  28 s i e r p n i a

WI£l KI |
Nieczynny do dn. 1 września

Na RGuOWY
Dziś i touziennie komedja

Włodzimierza Perzyńskiego p. t 
„Dzieje Józefa”. I

LETNI
Dziś ? codziennie komedia

Verneuule a „Egzotyczna Kuzyn- 
Ka” Z Geliowną, Orwidem i Len­
czewskim

POLSKI
Dzjś i codziennie sztuka we­

dług powieści Jarosława Hasz- 
ka „Przygody cHeinego wojaka 
SzwejKa” z Stefanem laraczem
w roli głównej i Leonem Wyr- 
wiczem w rok szłabsarcta. Pocz. 
o g. 8.10 wiecz

liAŁY
Dziś i codziennie sztuka 

Verneuili'a „Pan Lauiberthier” 
z Marją Modzelewską i AL Wę­
gier k

aui PRO uuC
W  niedzielę dma 3J b. m. ot­

warcie teatru.
W  rewii „Dwie możliwości” 

ujrzymy Zuię Pogorzelska, Fr. 
JaroDy”ego, A. Dymszę, L. La- 
wińskiego, i K. Tom a na czele ca 
lego zespołu.

MORSKIE ilKO
Dziś i codziennie rewja p.

♦ „Bawm t się razem” z udzia­
łem wszechświatowe; atrakcji ta­
necznej ekscentryka Sherrier, -‘ io 
Rapackich i całego zespołu z Wal 
tererti na czele

„WESOŁY W lt«U R "
(Chłodna 49)

Ostatni tydzień rewja p t. 
„z  Chłodnej1 i? u o w y  ś w ia t” z 
udziałem Mtssal, Haiamy na cze­
le całego zespołu.'

Dn. 3 w u eśn ia  inauguracja se­
zonu w nowym lokalu przy ul. 
Nowy Świat C-9, rewią p t. „Bit 
kitny bal”,, Udział bierze cal'- ze­
spól z Messalką i Zizi (Halamą 
na czele.

AHANAS
(Marszałkowska U 4 )

Dziś i jutro rewja „Pani się 
ubiera” w wykonami'  całego ze­
społu z Hanką Runowiecką na 
czele.

UŚMIECH WARSZAWY
(Chłodna 49)

W  pierwszych dniach września 
otwarcie teatru rewją ir.augura- 
cyina p. t. „Serce Wai szaw y”.

i m i
Dziś i codziennie rewja p. b  

„Ach te nóżki’* z N, Boiska I W. 
Zdanowiczem oraz film.

MIGNON
Rewia w 14 obi. „Oj te czasy” .

WENERYCZNE 637
L E C Z N I C A  

S|Ł TWARDA 4 s - “ 9"
płc. 
/i z.

4 zł. Niedz. 1 pp.

Dr. FAJłiCYN Leszna 15
Specjalista chorób wenerycznych, 
płciowych i sHćrnych. Analizy Krwi

Przyjm. od 0 r. do 9. w 638

WENERYCZNE 'skórne, analizy.

płciow a Dr. ii. ZliSrtltri
AL, JEROZOLIMSKIE 36 róg Mar­
szałkowskiej (wprost Dworca) 9—1 
I 3 - v  Niedz. 3 -  7.  6 2 5

Dr. LINDENSZAF
MARSZAŁKOWSKA Ul (Światowid) 
WENFR YCZNE, skórne, nempc 
płc. analizy. 8—2 i 3—9. NDdz. do 2

Dr. „d P. 8ERLES
W I E R Z B O W A  9  <p*. Teatralny?
WEtfERYCZNF, NIEMOC PŁC-ckórne 
Przyjm. do 8^ r. i 5-6 w, Panie4-5 pp

Dr l  AmstprdpmsKi
CHMIELNA 34 Weneryczne, snórne, 
niem. pic., analizy od 8 — 12 3 — 9
Niedz. do 4 pp. Penie 4—5. 716

MARSZAŁKOWSKA 91, WENE­
RYCZNIE, niemoc płc skory ANA­
LIZY. Od 8 11  r. i 3—9 *v. 559

Dl. l iLLEB WENEHYCZHn 
SPECJALNIE U KOMET

W1LCZ/ 5 m i
od 2 — 8 w Sw o j  4 — 6

Dr. L. PŁUŻAN5KI
O W R Ó C I Ł

CHoR. WENERYCZNE SKORY 
Nowy Św iat 37 t e i  9s-65

_______ 2 4 i 6 — 3 727

O o n e l S. KAPUŚCIŃSKI
p o w r ó c i )

Przyjmuje w chor, skóry l wenerycz­
ny!.; wtorki, czwartki, sob >ty 5( — 

Marf zał icwska 46. Tel. 99-40

LECZNICA SPECJALNA
5 B  C H M I E L N  A  S S  vis a  vis Dworca,

Weneryczne, skórne, niemot, płc., pęcherza, kobiece i wewn 
Analizy krwi i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie. Lekarze specjaliści 

od 9 rano do 9 wuczór. Niedziela do 1 ppol Wizyta i zł 048

Z A K Ł A D  L E C Z N I t Z Y -
i m .  R d l a n a  S u .  z  o .  o .

“koto v, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana tel 432 2<J 
przyjmuj* stałych ch-rycb w e w szystk ich  spec ja ln o śc iach  oprócz zakaźnych 

_ i umysłowo chorych.
ZaL— posiada eadzialj chururgiczny, polożnicZo » gineKologiczny 1 w ew ­

n ę trzn y , W zakl izic- stały i karz. Pokoje oddzielne i sald ogólne, 
rrzv jecia chorych przychodzących wszystkich specjalności,

od godz. 9 ra n o  do godz. 8 w iecz. 602

M F R L E  ®
PO 18 MIESIĘCY

Kredytu udziela tylko: MAGAZYN 
MEB1 BRZOZOWSKIEGO NOWY 
ŚWIAT 49, I-sze PIĘTRO. Magazyn 
stal zaopalrzuny w ogtumny wybór 
jadalni, sypialń, gabinetów, salonów, 
szaf, otoman, biurek, krzeseł, kreden­
sów. Na składzie golowe,

TAPf ZANy

PROSIE ZWRACAĆ " S *

r i l T B f l  najtaniej —dogodne warun- 
i  W } R H  ki oraz przeróbki palt fu- 
Tzanycb bardic tanio H a c p r z y K  
Nowogrodzka 71 telefon 249-08.

3815

M n ry w a tn e  Seminarium Ociiro- 
• a niarskie z prawami pry- 

watnyci, sem nar|ów ochroniarskich, 
Marji Turkiewiczówny. Chmielna 48 
pr/yimuje zapisy. Warunki p-zyięcia: 
świadectwo ukończenia szkoły pow 
szechnej lub 3-ch ki. gimnazjum. Za 
córki pracowników państwowych i ko­
munalnych płacą uwędy 2842

PAtt b rzuszne  lecznicze to  s p e ­
cjalność firmy naszej od  1896

Pftsy d z ian e  ręcznie

fAśP trykotów * z nogawkami.

PASY gum ow e.

PAS9 fiszb inow e.

PAsy przepnK linow e.

pAsy d la  panów-

n n f l )  — g o r s e ty  n a m ,k u  męskie, 
polecć ją Szobe r  i Szymczyk, 

S ao ru p k i ,  róg  M arszałkowskiej,  telefon 
306 43 2”

dIa letnislc <J"mcwe pod- 
rU IIR r 3  wórzowe ssąeotłorzac Mi­
ru z mos ężnymi cylindiam Duża wy 
aa/nośc Nis ie cany Jar. Lewandow­
ski Jasna 6 telefon 226-38 671

U G ( | |  E  wielki wybór gotowych 
AA U 1 » urządz >ń, sztuk poiedrń- 
czyeh noleca -,a logodnych warun­
kach Andrzej Maczek Chłodna 36

3856

Z aKład reparacji maszyz. do pisania 
liczenia szybko, japi<, Beonarska 9 

Tel. 314-09 o9a

S e tn inarjum  Ochroniarskie z prawa­
mi państwowemi Leokadii Turzzó- 

skiej, Chmielna 10, przyjmuje uczen­
nice od lat 14 z gimnazjum, s-minar 
jum szkoły powszechnej. Za córki pra­
cowników państwowych, miejskich pła­
cą urzędy. 730

A KuszerHa Giernat przyjmuie panie 
przyiezdne miejscowe Złota 35 

front parter, 655

Kursy Kroju szycia Marji Sarneckiej 
mistrzyni cechowei Warszawa’ 

F lek'ora 'na 32 m. 27 i?om.eszcienie 
dlą przyjezdnych 614

FUTRA wszelkiego rodzaju na nai- 
dngudniejszvc Warilnlinch

„ H E R H l f i E ”
Urządn kom, wojskowym specjalny 

rabat. Wysyłamrr prospekty.

H.„ WIAT 48 f e  a

a H usze/lta- felcze.K a S z p ć k o w i c y
orzyjmuje .rzyjezdne, miejscowe. 

Udziela poraij Leszno 56, tel, 524 52
687

A KtlszerKa PoplawsKa przyjmuie pa­
nie u >7ielą poi ad riezamoznym 

Ustępstwo, Elektoralna 8—16-ą 615

T¥SIACE Cł!(lRV’CD
wzdęcią, kurcze, bóle, niestrawność 
zgagę, nudność, wymioty, bral apety­
tu ogólne osłabienie ect odzyskało 
zdrowie, używaiac ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla. Pi ofesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zadajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej! Ad­
res. Liszki Apteka 4437

HEPEflTU&fg KiN
u“ ".'S r*  „ C A S I N 0

Nowy Świat S9 Pocz. 6, 8. 10 

P o tężny  film  d iw ię lio w o -ip le w n r

„POCHODNIA"
wspania'a opowieść miłosna na tie 

Wielkiej Rewolucji

W roi- gb

L TUKA LA PLANTE
i JOHN liOLES

b o h a te r  „KIO KITY”

PIERWSZA JASKÓŁKA SED;NU 1E31 r. 

Ceny biletów  od 1 zl.

„ S O H O Ł ”
rtarszaiKowska 69. Pocz, o godz, 5 

Wjfcmi podw ójny  p ro g ram

ii Rin-tin-łin wśród u/iiKdw
W zoli gł. C harles F a r  re i

2) Dzielnica em g-rsntow New-Yorku
W roL gł.

P atsy  R u tb  MiUer, Monte B lue 
M ary C a n  i Ben T u rp in

T l
I I

bżw iaH ow e Kino

T Ę C Z A
Przejazd 9 przy Pałacu Mostowskich
Początek o godzinie 6-ei, osh l(l 

H it.H i podw ójny  p ro g ram

„BrnlersltD Miłość”'
w roL gi,

Slim, George A rthur
ora*

„ S c a l o n y  K ś i a ż e ”
wersji trancusklej 

w roi. gł 
Joazi G raw ford  i WiUiazi M atnes

DLA MŁODZIEŻY I Z L

D ź w ię E o w y

KltlO-TEATR MIEJSKI
Hiponczaa «, o ł u 6a u

. Początek u godz 6.30 
Pierwszy raz w W „„Lawie 

Podwójny progran^

K ł o r o t  z [Ki f i l o m 1
= - '  W U O ilM llf =

fascynująca komed; 
w roli głównej MARIOM DAVIE5 

o r a z

Miłość murzyńska
Wł, biur: Metro i Poloniatilm

M U Z A "KINC
t e a t r  m

Hokutowska 73
Pocz, o g. ó niedz. i święta o 3.

20 aktów razem 
WielKi podw ójny  p ro g ram

U P R Z E D  W Y R C K I E M
z Olgą Czecbową

2) GODZINA FLIR TU
z M ary P rey o st 

Ceny 1 zt. n a  w szystK ie m ie jsca

K I N O  D Z W t E K O W E

„S W JA rl  O W ID
Harszałk. 111. Poci.  4. 6, 8, 10.

POGANIN
p o zo sta je  n a d a l n a  eHranie, 
p on iew aż  o s ta tn ie  dn i w yha* 

za ły  n ieb y w ały  w zro st 
treB w eucji.

„ T O  A l”Dźwiękowe 
Kino

Puławska 39 Doiazd tramwa.amu 
1,3,12 19. Pocz. 5,7, 9. Ceny od5Qgr.

W ła & c zy n i M iło ś c i
W ro’, gł. 6reta Carbo I John Gilbert

. C O L O S S E  U M
Najchłodniejsza sala w Warszawie 
Nowy jwiat 19 Pocz. 6 w święta 4.

H A R R Y  L I E D T K E
j a k o  .

R Y W A L 
WlhSAŁCS $YM

M A Ł A  S A Ł A  
W znow ienie 

P H I M s  K a v e r
śądna se sacji i sławy morderczyni z

C K f C A S O

•  f W O D E W I L ’
Nowy śwtai 43 Pocz. 6 st. 10 

W krytym buaynku w ogroazie 
Niezrównani, niezawodni i jt dyn1 

PAT i PATACHoN 
w  film>e pełnym humoru p. L 

■ *U ^iL T  4 '1  m l  4 , 1  
Lad program 

B o b u #  p o d r 6 ł v | e  
Dla młodzieży lozwolone 
Cenv biletów Zł. 1.50 i 2 

Ilustracja muzyczna powiększonego 
zespołu mu:, pod batutą M. SteinfeIĆa

NAJWYTWORNIEJSZE KINC DŹWIĘKOWE

„POLA NEGRI PAŁACE”
Wierzbowa 7, tel. 330-77 Pocz- g. 6 

Dziś i co az ienn ie

M A R IO H  0 A V IS
imituje codziennie w obrazie

MA U f i . «IM
h a u ry ce ’a  T heralier

Nad program 
rewelacyjne dodatki dźwiękowe

P ierw szy  w  P olsce b ino> T eatr 
D źw iękow y

„ S F L h M i l i r
Senatorska 29. Pocz. 6, 8, 10

P otężny  sportow y  dźw iękow iec 
r  •  » f l

w roli głównei

K y c h a r d  A r i e n
Emocjonujące wyścigi samochodowe 

Nad program  
n a jn o w sze  d o d a tk i dźw ięhow i 

F le tc h e ra  o ra z  ś*viatow e aK tualn .

f * 'S T Y L O W Y ”
BarszałkowsKa 112. Pocz. o 6-ej 

N ajw iększe a rcydz ie ło  dźw ięH owe

„G IftŁ E  C IENIE11
w  rolach głównych

H A Q U E I T 0 R R L S

i  M O F T E  B L U E

FILHARMONIA
jasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 

Film  dźw iękó  w odśpiew any

I I

»»
w rolach głównych:

H, k. SCHLETT3W
niezapomniany Stienka Razin z filmu 

„Wołga Wołga’

Iw an  ttow al-S am bcrsK i
bohater filmu ..Żółty Paszport” 

Bilety iiezpjatne i ulgowe .nieważne

E JJiP lJH  na nowszych lasonów ory
I U i n  gin.lne modele w wielkim 
wvborze uo cenc^h rewelacyjnie n's- 
kich, na dogi dnvch wr.runkach pole

SiŁ ChHlELitA 1C
7CO

.  js :----*r.—4 . „u.--- iwaaeggw c-1—
filjr B ł  | f i  2. pov odu Kryzysu sprze

I w ił ih L u n i  daiemy mebli tanio sy ­
pialnie stołowe, salony, gabinety, k!u 
bcwe, tapczany otomany oraz Sztuki 

j poienyńcze „F icrida” Chmielnź 41, 
ićfi MarszaiKowsKiej Popierajcie wy­
roby kraiowe. 721
i,

„OPTOPfh “ J. 74 'CbHIR
irzepm wadził sie na Leszno 25 front, 

erwsze p :ętro Tel. f. 196-14 62t

/ u r n ®
PRZERÓBKI,

|6  tanie 
r  1  w w elkim

wyborze od 
400 zł.

«,d 50 i 1. przez Lipiec i Sierpień tylko 
w firmie 5 C 3 0 L  D Z I E L N A  5
m. 34 tel. 245-31. Stałym i odpowie­
dzialnym klijeptoi,. b e t zaliczki Woj 
skowym i urzędnikom doży raba t.

629
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ffWego c z a s u  d o n o s i l i ś m y  o t a j e m n i c z y m  lo tn ik u ,  k tó r y  o b r z u c i ł  k o p a ln i ę  węgla w P ro t id cn c e  (S t .  
Z je d n o c z o n e )  b o m b a m i .  O b e c n ie  d w u d z ie s to s z e ś c io le tn i  a m e r y k a n i n  P a w e ł  M o n tg o m e ry  z e zn a ł ,  że 

on to  w łaśnie  rzucił  bom by, a  do te g o  c z y n u  z m u s i ło  go k ie r o w n i c tw o  s t r a j k u  g ó rn .c z e g o .

odbywa się obecnie zawzięta walka m'edzy dw om a olbrzymami morskimi : angielska „Maurctanją” i niemiecką 
„Europą . Statek angielski na tej ilu łracji umieszczony jest u góry. Cho dzi tu o to, który z tych okrętów 
szybciej p r  płynie przestrzeń z E u iopy  do Am rryki. Dotąd p a ln ę  p ierwszeństw a trzymała niepodzielnie. .M a 
urytanja’’ w  ciągu lat kilku. Obecnie zaś N'emcy liczą na to, że choe:aż ..Mauretanja’' rniala W początkach 

wyścigu dwadzieścia minut różnicy na swoją korzyść, to jednak statek niemiecki zwycięży.

R E D A  KC 1 Ar \X arszawa, bo  w y Świat 22. T e<efor y: Redakcji 01-6f. 91-25. Dnikarni 91-62 idcd.l. t’ed, H aczelry 91 -62 
Sekretarz redakcji przyinuje irteres; nlćw codzienrie z wyjątkiem niedzel i świąt w godz 19 20 tel. 91-60).

A D M I N I S T R A C J A !  W arszaw a .  Zguda 1. Ti e 'o -1/  D y r e k c  n  9 1 -bb. Z e r z r  d  91 66 (dodatkowy).  W y d z  a  
O g t o s z e ń i  91-^6, D z i a ł  h o l p o r n a i u  91-56 (dodatkow y).  Skrzynka  nocz tow a  745. A dres  te legra t iczny  —

ABC W a r s z a w a  Kontr  czekow e  P K. O. Nr, 13550.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  L u b l i r  Plac Litewski 1. te 243; " a l  s z  Aleja Józe finy  4, tel. 2C9; K o ł o
3-go Maja 1; P i o t r k ó w  T r y b u n a l s k i ,  S t  w ack iegc  9 te . 59; P o z n a ń ,  Murna 2, el 39 18; S u w a ł k i ,  Koś­

ciuszki 81, iel.  68 W ł o c ł a w e k ,  C yganka  26, tel. 136.
P R E N U M E P A T A :  m iejscow a (z odnoszen iem  do domul i zam iejscowa — zł. 4.50 m esięcznie. Kontr czekowy

P  K. O. Nr. 1355U

s z e t i s r.a miejsae a ry s ik a ic i  1 u i l m i t r i  orcez s • er i k ) i ć  iedne i  szpa lt  
fna wszystkich s t ro n ic h  ie s ‘ po  6 szoalt) n a  i - e j  s t r o n i e — 

1 zł., w  t e k ś c i e —63 gr., a a  o s t a t n i e  s t r o a k a —33 gr., Co n  l a i k a t y  (wz ni inkii  —1 53 zł. L e k a r s a i e — 
10 gr N e k r o S o - y a  dn 100 m il im .—oo 15 £■.. >d 131 d i  2 ) )  n i l i n  —p i  25 gr. oo vyżei 233 milim —pc 50 gr 
ł r o h n e —pc 15 gr. za wyraz; l u ' e  l itery v og trszea iach  „ d r o ' r i y ' i “ l ic z /  się  za o d t z i d .n i  wyrazy a tłusty 

ł r u k —podwójn ie  O r ł i s z e i i a  a i t i z y j i e  t i S a l i r / c ' a -  h iU asz  o a ) 1',, drażei;  za kolor c z e r w m y  (może być  na 
1-ei 6-ei s t r . l—o 23”| frożci Za term inow y  druk > łoszeń \ i n i  l i s t n c i a  me idoow iada .

ydzia ł  Ogł szeń. '. oda  1, tel 91-56. Kierownik:  l a d e u s t  (Jc ieszyósk

S e k re ta rz  R e d a k c j i  i re d a k to r  odpowiedzialny -  J A N  S td M "M E R . W y d a w c a :  M A Z O W I E C K  A S . 3 i i J I A  1 > Y D A W N l G Z A i
D R U K  M I N I A  L I T E R A C K A ,  S p .  z  ogr . odp. W arszaw a JN .-Ś w ia t  22. I e l .  ‘281-88.

Znaczone n iem o w lę ta Zgon świetnego, (hot zapomnianego poety

Jan-lioria M a M
W ło ch y  św ięcą dw u tys ięczną rocznicę urodzin  

W ergił^usza

ZhALEZlONO -

N a j s t a r s z y  n a  ś w i e c i e  s ł o w n i k
Pochodzi on z przed 7000 la t

F ran cu sk a  e k sp ed y c ja  a rch e o ­
logiczna, d ok on y w ująca  poszu­
kiwań w  południow ej Syrji ,  na­
trafiła na ruiny starożytnego

Uczony n o rw esk i 
dr. Horn z Oslo

który podczas wyprawy podbieguno­
wej wykrył zwłoki Andreego.

m iasta , które już na p ięć  tysięcy 
lat przed na szą  e rą  było w ażnym  , 
ośrodkiem  handlow ym  i utrzy- j 
m yw ało ożyw ione stosunki z c a -  J 
łym szeregiem  od leg ły ch  naw et 
kra jów .

W ś ró d  ruin znaleziono o b sz er ­
ną b ib l jo te k ę ,  z łożoną z w ie lk ie j !  
i lości ceg ie łek ,  pokrytych  nap 
sami w  kilku nieznanycn ja k .ch ś ,  
poza e g ;pskim i babilońskim , j ę ­
zykach. U w a g ę  uczonych zwró­
cił fakt, że w iele takich  cegiełek 
posiada napisy  w  porządku alfa­
betycznym , Po b lizszycn  b a d a ­
niach potwierdziło  się ca łk o w i­
cie p o czątk ow e przypuszczenie, 
że je s t  to n a js ta rszy  na św iec ie  
s łow nik, .ę la jąoy„pQ zaten; m oż­
ność poznania d w ó ch .n iezn an y cn  
d oty ch czas  ję z y k ó w  oraz  paru 
narzeczy. P o d staw o w ą  częśc ią  
tego słow nika są w y raz y  b a b i­
lońskie, ob ok  których um ieszczo­
no w yrazy  egipskie, hebra jsk ie  
oraz kilku ję zy k ów , nieznanych 
d otychczas .

Jaszcze *edna ro d o b izn a

N iep o ro zu m ien ie
—  Znowu pan w czo ra j  me był 

w biurze.
—  W c z o r a j  było w esele , panie 

szefie.
—  Z b y t  często  się pan bawi.
—  Ależ, panie szefie, w czora j 

się  nie bawiłem —  to było moje 
w esele .

p o tę ż n y  f i lm  „F e® aj‘ z  ż y c ia  n a  D a le k ie j  P ó łn o c y  z u d z ia łe m  E le -  
n o r y  U l r i c  i  L o u i s  W o lh e im a .

P rze szed ł

5 razy naoK oło świata
kto zd a je  sobie  spraw ę z 

tego, jak ie  rekordy d a je  codzien­
na praca ,  zw łaszcza  w zaw odach 
w y m a g a ją cy ch  c iąg łego  chodze­
nia A są to rekordy niełada. J e ­
dno z pis.n am eiy k a n sk ich  d o k o ­
nało z okazji  5 0 - le c ia  pracy  pe­
w nego kotoposza w C h icag o  in­
teresu jąceg o  obliczenia, ile on w 
c iągu sw ej pó łw iekow ej pracy  
zaw o d ow ej przeszedł

W y p a d ło  1 2 5 .0 0 0  mil angiel­

skich czyli ponad 1 9 0 .0 0 0  kilo­
m etrów. Jeś li  ktoś przewędruje 
laz  jed en  naokołd św iata ,  już się 
o tem wiele pisze, a tym czasem  
czem że je s t  taki g lobtrotter  w o­
b ec  ow eg o  listonosza, który ze 
sw ych codziennych w ędrów ek 
przy roznoszeniu listów mógłby 
ułożyć pas, m o g ący  praw ie pię­
ciokrotnie o p a sa ć  kulę ziemską 
wzdłuż równika.

O sw ojone lwy
n a  «  v u o b o d Z u ?

G roźne ty ik o  w czesnym  ra n k ie m
f

W  południowo -  a frykańskim  j sw e niezadow olenie w  sposób, 
parku narodow ym  koło W o r c e -  niezbyt miły dla turystów, 
ster zw ierzęta  chodzą zupełnie 
sw obodnie  i utraciły  nietylko za- 
czepność sw o ją ,  ale nie odczu­
w ają  na jm nie jsze j  ob a w y  przed 
człowiekiem. Z w łaszcza  lwy czu­
ją  się bardzo dobrze i zdradzają  
n iepoham ow aną c iek aw o ść  szczc 
g l in ie  w  stosunku do sa m o ch o ­
dów.

G d y tylko sam ochód  jaki za­
trzyma się na jed n e j z wielu pięk 
nycn. szerokich  dróg, któremi I
poprzecinany je s t  park w róż- 
ny eh-k itT tm k ach  iwy podchodzą 
i o b w ą ch u ją  go ciekaw ie.

T y k o  w czesnym  rankiem trze­
b a  się m ieć na b aczn ośc i ,  gdyż 
wtedy lwy leżą, pogrążone w 
półśnie, w y g rzew a ją c  się na dro­
gach, a  w  razie na jechania  ich 
albo potrącenia  m ogłyby o b jaw ić

W  ks ięg arn i
—  P roszę  o książkę pod tytu­

łem „M ężczyzna je s t  panem  do­
m u".

• —  Z ech ce  pan pofa ty g ow ać 
się do następnego pokoju, gdzie 
mieści się  dział „L egend y  i b a ś ­
n ie" .

św ież o  z m a r łe g o  w L o s  A n g e le s  
z n a k o m i te g o  a k t o r a  f i lm o w e g o  
L o n  C h a n c y ‘a ,  k tó r y  c ięż ko  z a c h o ­
r o w a ł  p o d c z a s  p r a c y  p r z y  o s t a t ­

n im  f i lm ie .

B om by lo tn icze jak o  środek  w a lk i gospodarcze j O b łę k itn ą  w s tę g ę  A tla n ty k u

O s t a t n i  s p ó r ,  k tó r y  w y n ik ł  m ię d z y  d w ie m a  r o d z i n a m i  w  C h ic a g o  
n a  t l e  z a m i e n ie n i a  d w o jg a  n i e m o w l ą t ,  s k ło n i ł  w ła d z e  a m e r y k a ń s k i e  
d o  z n a c z e n i a  n i e m o w lą t ,  o d d a w a n y c h  do  s z p i t a l i .  N ie m o w lę to m  
w y p a l a  s ię  n a  p l e c a c h  o d p o w ie d n i  n u m e r  p r z y  p o m o c y  p r o m ie n i  
u l t r a - f io l e to w y c h .  Ś la d y  t e j  z u p e łn i e  n ie s z k o d l iw e j  n u m e r a c j i  z n i ­

k a j ą  s a m e  p r z e z  s i ę  p o  d w u  t y g o d n i a c h .

W  ty ch  d niach  zm arł  w M m - 
tonie  fra n cu sk i  poeta J e a n  M a ­
r ie  M estra l le t  w wieku lat 74- 
W y b itn y  ten poeta należał do 
p okoleń’a t.  zw. symbolistów, 
lecz odda tony przez swój geniusz 
wrodzony, b a rd z ie j  k lasyczny, od 
modnych dziś kapliczek, żył i 
tworzył zdała od wszelkich szkół 
l i te ra ck im  i  tak im  pozostał aż do 
zgonu.

B y ł  on p rz y jac ie lem  P aw ła  
M a r g u e r i t te ’a i  b ra c i  R o śn y ,  
pierwszy z n ich  napisał  świetną 
przedmow ę d o  je g o  poematu

Andre C-henier” , R o śn y  starszy 
o p atrzy ł  wstępem  ieg o  zbiór 
poezji p. t .  L ’E s p r i i  des C a u x ” , 
a R o śn y  młodszy —  poemat p. t- 
„D an s  1’espace” , w którym  Me­
s tra l le t ,  począwszy od 1910 r.,  
s ław ił zdobywców powietrza w 
sp e c ja ln y m  wierszu p. t .  „L es  
F i l s  d T c a r e ” , p isząc m. i n . :

„ L ’etre hum ain  se tra n sfo rm e  
a  vivre en cet ażur, 

Ou tou nage  et se renouvelle,
F i l s  de l ’a ir ,  abreuve d ’un f lo t  

to u jo u rs  plus pnr, 
U n e  antre  ame en liii se revele”.

P o za  tem  M estra l le t  jest  auto­
rem szeregu poematów, w  k tó ­
rych na jsz lachetn ie jsze  piękno 
poezji nie jest  r z a d k l i r i ą ,  m ia ­
n o w ic ie :  „ P oem es vecus” (1 8 8 3 ) ,  
,,1’A l ler  des samtes” (1 9 0 0 ) ,  ,,Poe- 
mes d ram atiąu es  (1 9 2 2 ) ,  „ E n  re- 
g a rd  du rev e  (1 9 2 8 ) ,  „ R y th m e s  
epars” (1 9 3 0 ) .

N ieste ty  w ciąg u  swego d łu ­
g iego życia n ie  zdobył sobie od­
powiedniego m ie jsca ,  ja k ie  mu 
się należało z ty tu łu  je g o  w iel­
k iego ta len tu , dopiero pod sam 
koniec życia za jęto się jego  tw ór 
czością po ogłoszeniu wyboru je ­
go dzieł p. t.  , ,C hoix  d ' poemes”.

Z m a rły  poeta b y ł  ojcom zna­
nego i cenionego artysty -m ała-  
rza  P a w ła  M estra l le t .

B ia ła  Talu Z t e g o  t y t u ł u  w  m ie ś c i e  P i e t o l e  w y s t a w io n o  m u  w s p a n i a ł y  p o m n ik  
s t a n o w i ą c y  d o w ó d  w d z ię c z n o śc i  n a r o d u  w ło sk ie g o  d la  n i t ś n ó e r  

te łn e g o  t w ó r c y  E n e id y .


